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Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  1 9  m arca.

Izba poselska uchwaliła na wczorajszem posie 
dzeniu przedłużenie prowizoryum budżetowego do 
końca maja i przyjęła ustawę o pokryciu przypa- 
dającej na Austryę części z 5 2 7 a milionowego kre 
dytu na cele wojskowe. Następnie uchwalono w trze 
ciem czytaniu przedłożenie bankowe i przystąpiono 
do dalszej dyskuśyi szczegółowej nad ustawą o 
zabezpieczeniu robotników na wypadek choroby. 
Krótki przebieg tej dyskusyi podajemy poniżej.

Na dzień dziewięćdziesiątej rocznicy urodzin ce 
sarza Wilhelma zbierze się ośmdziesiąt i pięć osób 
do rodzin panujących należących, które  ̂łącznie 
z Wysłannikami dyplomatycznymi i otoczeniem sta­
nowić będą poczet obcych , około trzechset osób 
wynoszący. Uroczystość tę poczytują za hołd od­
dany monarsze,, miłującemu pokój, a tem samem 
za znamię pokojowe, na którem nadanie Robilan- 
towi z tej okazyi najwyższego orderu pruskiego 
wyciska osobną sygnaturę, wyrażającą, że od­
świeżony sojusz trzech mocarstw środkowych — 
który już za fakt dokonany powszechnie uważają —  
najsilniej się do utrzymania pokoju przyczynił.

Następca tronu Austryackiego, Arcyksiążę Ru­
dolf, wyjechał z Berlina na trzy dni do Poczda­
mu, gdzie będzie gościem księcia W ilhelma, naj­
starszego wnuka cesarza.

Sejm pruski przyjął w trzeciem czytaniu usta­
w ę, przeznaczającą kwotę 71 milionów marek na 
uzupełnienie sieci kolei państwowych pruskich kilku 
odnogami drugorzędnemi (Secundaerbahnen)  i na 
pomnożenie torów w kilku miejscach, gdzie tego 
zachodzi potrzebs.

Spór między koinisyą francuskiej Izby deputo­
wanych,. zajmującą się sprawami wojskowemi* a 
jenerałem Boulanger załatwiony. Jenerał Boulan­
ger spostrzegł s ię , że poszedł za daleko i że może 
doznać nietylko w Izbie porażki, ale i w kraju 
stracić część swej dotychczasowej popularnością 
napisał do komisyi list w zupełnie innym tonie 
od poprzedniego memoryału sw ego , w którym roz 
strzygając sprawę szkół wojskowych apodykty­
cznie , chciał komisyi zdanie swe formalnie narzu­
cić. Wobec sytuacyi, wymagającej zgody w szyst­
kich czynników, komisya nie okaże się zapewne 
też niechętną do porozumienia się z ministrem 
wojny, tak , że zatarg, który zdawał się przybie 
rać groźne rozmiary, można uważać za usunięty.
, Dzienniki francuskie podnoszą słow a, znajdu­
jące się w liście rosyjskiego ministra spraw ze 
Wnętrznych, którym imieniem cara dziękował Na­
poleonowi Ney za przesłanie ostatniemu dzieła 
L a bałaille de N avarin. Słowa te są następujące:
» Cesarzowi sprawia publikacya ta prawdziwą ra­
dość- może ona się przyczynić znacznie do ście­
śnienia węzłów łączących Francyę z R isyą.“

W telegramie przesłanym do Neue f r .  Presse 
donoszą, że i Goblet miał powiedzieć jednemu 
z dziennikarzy północno-amerykańskich, że zbli­
żenie się Francyi do R osji jest faktem doko­
nanym. .  ,

Niektóre dzienniki francuskie donoszą, że Her- 
bette miał odebrać polecenie wzięcia dłuższego 
urlopu i przyjazdu do Paryża.

Są to wieści pism bulwarowych, które wyma­
gają jeszcze stwierdzenia.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
W i e d e ń  18 marca.

(a) Czwartkową uchwałą Izby o udziale skarbu 
państwa w zyskach banku austro - węgierskiego  
zajmują się dziś jeszcze nietylko dzienniki, ale 
także Koła poselskie i tutejszy świat finansowy. 
Pod wrażeniem doznanej niespodzianki mniemali 
niektórzy, iż rząd niezwłocznie rozpocznie roko­
wania z bankiem na podstawie zapadłej w Izbie 
uchwały. Giełda miała tę ewentualność na oku, 
kiedy w pierwszej chwili obniżyła kurs akcyj 
bankowych o 20 złr. Rząd jednak nie pomyślał 
nawet o takich rokowaniach, a to z tej prostej 
przyczyny, że jeszcze Izba panów nie objawiła 
swego zdania, a ta Izba bezwątpienia przywróci 
brzmienie statutu w osnowie przez rząd propono­
wanej. W każdym razie przed rozpoczęciem roko­
wania z bankiem, rząd austryacki musiałby się 
porozumieć z rządem węgierskim, a jak długo 
letnie doświadczenie uczy, droga do takiego po­
rozumienia zawsze jest ciernistą. Gdyby stało się 
według uchwały Izby poselskiej, gdyby ograni­
czono o jeden procent wyłączny zysk akcyona- 
ryuszów, to skarb węgierski zyskałby na tem naj­
wyżej 135.000 złr. rocznie. Suma ta nie jest dość 
znaczną, żeby rząd węgierski pomimo swoich kło­
potów finansowych dał się uwieść pokusie i od- 
razu odstąpił od swej tradycyjnej taktyki, zwykle 
z pomyślnym skutkiem praktykowanej przy roko 
waniach z drugą połową monarchii. Korzystając 
z niewygodnego położenia naszego rządu, węgier 
ski rząd zwyczajem swoim zażądałby za ustępstwo, 
chociaż dla niego zyskowne, kompensaty na in- 
nem polu. Rząd nasz nie wstąpi na tę drogę i 
będzie wolał w Izbie panów bronić swego pro­
jektu, za którego utrzymaniem przemawiają nie­
tylko polityczne względy, ale także względy słu­
szności.

Pozwólcie mi o merytorycznej stronie tej spra­
wy powiedzieć słów kilka, bo ludzie, niezajmu- 
jący się tym przedmiotem fachow y dają się ła­
two w błąd wprowadzić wywodami, na pozór tylko 
słu8znemi, a krótka w Izbie rozprawa nie rzuciła 
na tę kwestyę dostatecznego światła. Według po­
wszechnych pojęć prawno - politycznych rząd ma 
wyłączne prawo bicia monety. Moneta papierowa 
zastępuje kruszcową, więc powyższe wyłączne pra­
wo, czyli tak zwane regale, obejmuje także nie­
wątpliwie wydawanie not w zastępstwie brzęczą­
cej monety. Jeśli więc rząd przypuszcza zakład 
bankowy do udziału w tym tak ważnym i zysko­
wnym przywileju, to ma on wszelkie prawo, a 
w interesie skarbu publicznego ma obowiązek za­
pewnić skarbowi odpowiedni udział w zyskach, 
jakie z tego źródła wypływają dla banku. Za 
strzeżona dotychczas dla skarbu połowa zysku 
po nad siódmy procent uczyniła w przeciągu lat 
dziewięciu mało co wyżej półmiliona. Jestto udział 
zbyt mały w porównaniu z wartością przywileju, 
nadanego bankowi, i należy powiększyć ten udział, 
zastrzegając dla skarbu według wniosku Derschatty 
połowę zysku,, przenoszącego nie siódm y, lecz 
szósty procent od zakładowego kapitału baoku. 
Zakładowy kapitał banku w ynosi, jak wiado­
mo, dziewięćdziesiąt milionów, wniosek Derschatty 
przysporzyłby więc obudwn skarbom monarchii 
450.000 złr. rocznego dochodu, jeśliby bank za 
mykał' swój coroczny rachunek z zyskiem przy­
najmniej siedmio-procentowym.

Takie jest rozumowanie przeciwników propozy-

i do której przystąpiła komisya Izbowa. Ci jed: ak, 
którzy opierają się na powyźszem rozumowaniu, 
zapominają o tem, że bank i to nie ze swojej 
winy, nie zarabia pierwotnym swoim kapitałem 
dziewięćdziesięciu milionów, tylko kapitałem dzie­
sięciu milionów. W ciężkiej chwili dla monarchii, 
podczas wojny w r. 1866, bank pożyczył skar­
bowi ośmdziesiąt milionów, od których żadnego 
nie pobiera procentu. Gdyby skarb miał spłacić 
ten dług bankowi, musiałby wypuścić rentę w ilo­
ści przewyższającej prawdopodobnie ośmdziesiąt 
milionów i opłacać przeszło cztery miliony odset­
ków. Owóż te cztery miliony przedstawiają bezpo­
średnią korzyść, jaką ms skarb publiczny z istnie­
nia zakładu, emitującego bilety bankowe, a są 
one poważnem wynagrodzeniem za ów udział 
w sprawie wydawania papierowej monety, do któ­
rego bank został na mocy przywileju przez rząd 
dopuszczonym. Jeżli zaś kogo to w oczy kole, 
iż pomimo, że bank ma ubezwładnionych 79%  
swego zakładowego kapitału, jeszcze on przeszło 
sześć milionów rocznie zarabia, ten niech zważyć 
raczy, iż nie cały ten dochód z jedynego płynie 
źródła, to jest z przywileju wydawania banknotów. 
Bank mnóstwo zyskownych interesów załatwia, 
do których nie potrzebowałby wcale przywileju, 
a do udziału w zyskach, pochodzących z intere­
sów tego rodzaju, rząd żadnej rościć nie może 
pretensyi. Nadto nie należy zapominać o tem, że 
oprócz resztki kapitału zakładowego bank posiada 
fundusz rezerwowy, który wynosi obecnie ośm- 
naście milionów który powstał z oszczędności przy 
rozdzielaniu dywidendy, pobieranej corocznie przez 
akcyonaiyuszów, a który więc jest niezaprzeczoną 
i bezwzględną własnością stowarzyszenia akcyo 
naryuszow. Dochód tego fanduszu bywa także wli­
czany do sumy corocznego zysku, a rozliczywszy 
ten zysk nie ca dziewięćdziesiąt, lecz na sto ośm 
milionów, to jest na sumę całkowitego mienia ak- 
cynarynszów, okaże się, że pobierają oni nie sió­
dmy, lecz tylko piąty procent z ułamkiem, taki 
zaś procent od pieniędzy, użytych na zakład ban 
kowy, bez względu na jego przywilej, nie jest 
zaiste przesadnym. Zarzuty więc na właściwą 
większość Izbową, to jest na prawicę z niepospo- 
itą lubością miotane, iż wbrew głoszonym nieraz 

zasadom wysługuje się plutokracyi, staje na żoł 
dzie kapitalizmu i t. p. nie mają najmniejszej pod 
stawy. W tej sprawie wszelka słuszność jest po 
stronie rządu i prawicy.

ale podobno jeszcze daleko do dnia, gdzie on wskaże 
jasną pogodę, obwieści trwały, pewny, żadnemi 
obawami niezamącsny pokój. Między mocarstwa­
mi Europy panuje ogólne dążenie do uchylenia 
punktów spornych, świadczy o tem już i przyjazd 
do Berlina tak cesarzewicza Rudolfa, jak Lessepsa, 
świadczy nadanie najwyższego pruskiego orderu 
Czarnego orła włoskiemu ministrowi hr. Robilaut. 
Ala jakkolwiek te zabiegi zdołały obecnie odro­
czyć zaostrzenie międzynarodowych stosunków, to 
jednak nie zdołały położenia ogólnego a ciężkiego 
zmienić na lepsze, nie zdołały też obudzić wiary 
w trwałość międzynarodowej zgody, ani wzniecić 
wzajemnego zaufania państw i narodów.

Niepocieszający to stan, ale prawdziwy, a nie­
dwuznacznego dowodu na brak wzajemnego zau­
fania mocarstw Europy dostarczyły w ostatnich 
dniach rozprawy niemieckiego parlamentu, prze- 
dewszy8tkiem rozprawy monetarne. W innych la­
tach budziły rozprawy monetarne parlamentu w Ber­
linie ogólną uw agę, bo przedmiot to ważny ogro­
mnie, a każdy krok niemieckiego rządu w spra­
wie waluty sięgałby też swem znaczeniem daleko 
poza granice niemieckiego cesarstwa. Zainicyono- 
waną przez Napoleona III politykę monetarną ure­
gulowania tej sprawy w drodze międzynarodowego 
porozumienia porzuciły Niemcy, a uchwaliwszy bez 
oglądania się na resztę świata złotą walutę, prze­
konały się zapóżno, że postąpiły sobie wcale nie 
dobrze. Dotąd nie zdołano przeprowadzić jeszcze 
zupełnie złotej waluty, obiegają jeszcze setki ty­
sięcy srebrnych talarów dawnego stępia, uposażo­
nych w walutę i potężny rząd niemieckiego ce­
sarstwa nie wie, co dalej czynić. Reforma mone­
tarna niemiecka jest w zawieszeniu, stan obecny 
trwale utrzymać się nie da i nie powinien, pa­
nuje przeto w Niemczech fatalna tymczasowość 
w tej najważniejszej dziedzinie ekonomicznej. Na 
wszelkie też stosunki musi to oddziaływać szko­
dliwie, bo tak dalsze sprzedawanie niemieckiego 
srebra, jak przywrócenie srebru waluty, zmieni 
wartość pieniądza i oddziała na cenę wszelkich 
towarów, ciężar wszelkich zobowiązań. W ynika­
jąca ztąd niepewność oddziaływuje szkodliwie nie­
tylko na stosunki ekonomiczne wewnątrz Niemiec, 
ale daje się ona we znaki całemu światu i jest 
też jednym z powodów obecnego, długotrwałego, 
wszechstronnego przesilenia.

Niemcy same nie są w stanie jednakże sprawy

B e r l i n  16 marca.

Nowowybrany parlament niemiecki zawiódł pod 
wielu względami ogólne oczekiwanie. Dawniejsza 
większość powróciła znacznie uszczuplona, w spra­
wach politycznych głos jej utracił na powadze i 
znaczeniu, a ci, co z niej ponownie do parlamentu 
wrócili, muszą obecnie skromniejszą rolą się za­
dowolić. Obecna większość zaś miała tylko jedno 
wspólne zadanie, stanowiące jej węzeł, a tem była 
sprawa septenatu. I  uchwalono septenat, prawie 
bez dyskusyi, parlament przystąpił do zwykłych 
rozpraw, a jeżeli co cechuje jego rozprawy do­
tychczasowe, to pewna jałowość i apatya. Ogólna 
też uwaga stolicy niemieckiego cesarstwa, intere­
sująca się do niedawna namiętnie i gwałtownie 
sprawą wyborów, już nie zajmuje się parlamen­
tem i jego rozprawami, ale raczej z jednej strony 
zatrudnia ją ogólna sytuacya polityczna, a z dru­
giej strony przygotowania do uroczystego obchodu 
90 tej rocznicy urodzin cesarza Wilhelma. Ba-

, . ------- ---------  rometr polityczny zmienił się znacznie, nie wska-
cyi, na którą zgodziły się bank i obydwa rządy I żuje on burzy, wojną już nie grozi bezpośrednio,

niechał wszelkiego kroku aż do ubiegłej jesieni, 
w której cichaczem sprzedał pewną część sztab 
srebrnych rządowi egipskiemu. Bimetaliści pod­
nieśli żywy głos opozycyi, uważaj&c ten krok za 
powrót na drogę czystej, złotej waluty. To też 
przy etacie skarbu cesarstwa zażądano wyjaśnień, 
a imieniem rządu oświadczył sekretarz stanu Ja- 
kobi, iż pomimo sprzedaży, dokonanej zresztą 
jedynie w celu częściowego fruktyfikowania leżą­
cego martwo w srebrnych sztabach kapitału, rząd 
trwa dalej na wyczekującem stanowisku i żadne­
go stanowczego kroku uczynić nie myśli.

Nic więc dodatniego nie oświadczył w tej spra­
wie niemiecki rząd, a rujnująca niepewność trwać 
będzie i nadal. Zaznaczyć tylko jeszcze należy, 
iż znaoy monometalista Bamberger oświadczył, że 
w razie przejścia Anglii do nodwójnej waluty i 
onby na podwójną walutę dla Niemiec się zgo­
dził. Bamberger był dotychczas głównym przy­
wódcą monometalistów w parlamencie, jego nowe 
oświadczenie staje się tem ważniejszem, że w An­
glii liga bimetalistyczna coraz się więcej rozsze­
rza, a i w rządzie dzisiejszym Wielkiej Brytanii 
ma swych członków i zwolenników.

Również zasługują na wzmiankę obrady parla­
mentu nad ważnemi wnioskami posła Hitze, zdą- 
żającemi do święcenia niedzieli, redukcyi liczby 
godzin fabrycznej pracy do 11, zakazania pracy 
dzieci po fabrykach, a ograniczenia pracy mło­
dzieży od 14—16 lat i kobiet. Wnioski to donio­
słe, sięgające bardzo głęboko w stosunki produk- 
cyi, zarobku, zdrowia i spokoju społecznego. Kon­
sekwentnie przeprowadzić ograniczenia te bez strat 
dla krajowego eksportu dałoby się jednak zape­
wne tylko w drodze międzynarodowego porozu­
mienia. W dyskusyi brali udział mówcy prawie 
wszystkich stronnictw, a ostatecznie przekazano 
tę sprawę komisyi z 28 członków.

Z Polaków przemawiał przytem poseł Stefan 
Cegielski.

Rada państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej to ­

czyła się w dalszym ciągu dysknsya nad ustawą 
o ubezpieczeniu robotników na wypadek choroby.

. - . . Przy |  35 (karanie simulantówj wskazuje depnt.
tej załatwić ostatecznie, bo cokolwiek one same T t i r k  potrzebę utworzenia po wsiach lekarzy dru- 
tylko uczynią, to w najlepszym razie uchyli jeden giej kategoryi, i proponuje rezolucyę żądającą u-
z czynników niepewności; dla jej zupełnego uchy- w-*--------: ------1, i-i  i_*.-------- ,
lenia potrzebnem jest współdziałanie wszystkich
ważniejszych państw, zwłaszcza Unii łacińskiej 
Stanów Zjednoczonych i Anglii. Ale państwa te 
oglądają się na Niemcy, bo one zawiniły obecną 
niepewność —  one przedewszystkiem też do jej 
uchylenia przyczynić się powinny. I dlatego też 
zwracalv na siebie zawsze odnośne rozprawy nie­
mieckiego parlamentu uwagę całego świata; ró 
wnież i tegoroczne zasługują na wspomnienie, 
bo one nas powiadamiają o zapatrywaniach i akcyi 
niemieckiego rządu w dziedzinie monetarnej. Przed 
dziewięciu laty zaprzestano w Niemczech wycofy­
wać srebrne talary z kursu, a zaprzestano z po 
wodu znacznej zniżki ceny srebra, podrożenia 
złota, spadku cen. Monometaliści, zwolennicy złota 
nie pochwalali tego kroku, ale wobec skonstato 
wanych przykrych następstw reformy monetarnej 
nie śmieli domagać się dalszego a szybkiego w y­
cofywania i sprzedaży dawnego srebra; natomiast 
ńmetaliści co roku prawie ponawiali wnioski i 
rezolucye wzywające rząd do zbadania sprawy 
waluty i zainicyowania kroków celem stworzenia

tworzenia kategoryi niższych lekarzy, którzy m ie­
liby odbyć mniejsze studya, ale byliby obowią­
zani przed rozpoczęciem praktyki lekarskiej przy­
najmniej przez lat sześć praktykować po wsiach.

Deput. G r o c h o l s k i  oświadcza, iż rezolucya 
ta niema związku z traktowanym przedmiotem i 
że byłoby stosowniej dyskutować nad nią przy 
innej sposobności.

Po krótkich uwagach Ftlrnkranza i Siegla, prze­
mawiał deput. E. S u e s s ,  który nie zapoznając 
potrzeby lekarzy po wsiach, i zaznaczając usiło­
wania, zmierzające do wprowadzenia w życie sta­
rych szkół „dla łaziebników," mniema, iż dep. Ttlrk 
powinien w tym kierunku samodzielny przedsta­
wić wniosek. Deput. Tt l r k  w wyrażeniu „łazie- 
bnik“ widzi obrazę i zuchwałe wyszydzenie ca­
łego stanu lekarskiego. Stare szkoły, o jakich 
wspomniał Suess, były medyczno chirurgieznemi 
instytutami, nie zaś zakładami „dla łaziebników.“ 
’rezydent Dr S m o l k a  i dep. S u e s s  w wyra­

żeniu tem nie widzą charakteru obrażającego, a 
Suess konstatuje, iż wyrażenia tego używa ciągle 
’ud. T t l r k ,  przerywając, woła: „To kłamstwo,*

międzynarodowej unii bimetalistycznej. Rząd za-1 za co go prezydent przywołuje do porządku.

Z literatury zagranicznej.

„Higtoire d’une grande dame an XVIII siócle“ par Lucien 
Perey. Paris, Calmann Lśvy, 1887.

(Dokończenie).
Oblubieniec dcść chłodno zawierał ukartowane 

przez krewnych związki. Natomiast ojciec jego wi 
tał z zachwytem śliczną i pełną dowcipu synową. 
Niema postaci w minionem stuleciu, któraby wy-
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trzymała porównanie pod względem wywartego na 
spółczesnych uroku z księciem Karolem Józefem 
de Ligne. Wszyscy jednomyślnie sławią jego ry 
cerskość, wojskowy animusz, męstwo, rozum, u 
rodę, wspaniałość i tryskający w piśmie i słowie 
dowcip. Był on ideałem całych pokoleń, żadne 
słówko krytyki nie zaciemnia świetnego wizerun 
bu, jaki nam zostawili ci wszyscy, co go znali. 
Żona, z domu Liechtenstein, rządnością gospodarną 
usiłowała wynagrodzić rozrzutność rycerskiego mę­
ża. Syn tak świetnego ojca oczywiście musiał być 
zaćmiony blaskiem^ rodzica, więcej też posiadał 
niemieckich przymiotów macierzyńskich, spokoj­
niejszą jej naturę, odziedziczywszy natomiast po 
ojcu męstwo bodaj jeszcze większe. Sam starszy 
książę de Ligne takie w tym względzie oddawał 
świadectwo ukochanemu synow i: „Nie umniejszam 
ja własnej odwagi, nie zaprzeczam jej świetności, 
ale może nie znajduję jej dość czystą; za wiele 
w niej szarlataneryi, nadto się oglądam na gale- 
ryę i popisuję przed nią. Lepiej cenię męstwo me­
go'dobrego Karola, k t ó r y  n i e  p a t r z y ,  c z y  
n a  n i e g o  p a t r z ą . "  Jeśli zapiski książęcej pen­
sjonarki poznajomiły nas z ówczesnem wychowa­
niem kobiecem, otrzymujemy teraz niektóre rysy 
i męskiego w onej epoce wychowania. Rzecz dzi­
wna a cechująca wiek XVIII: matki bynajmniej 
się nie zajmowały córeczkami, oddając je do kla­
sztoru jak najwcześniej. Za to pilnie baczyły na 
wychowanie synów, żadnego im nie przepuszczając 
uchybienia, karcąc, łając, kierując każdym niemal 
krokiem. Książę de Ligne ograniczył swój wpływ  
°jcow8ki na powtarzaniu synowi od kolebki, że

gdyby go widział tchórzem lub kłamcą, nie prze 
żyłby tej sromoty. Dzieckiem jeszcze wywiódł go 
na pole bitwy, a w gorącem z Prusakami spotka 
niu, trzymając za rękę synka, powtarzał w esoło. 
„Ślicznieby nam było Karolku razem otrzymać 
jaką chwalebną ranę."

Stosunki rodziny de L’gne bardzo pięknie się 
w tej książce przedstawiają. Ojciec pisze, że g łó ­
wną zasadą jego życia jest uszczęśliwienie wszyst­
kich dokoła. Nic też ponętniejszego nad życie 
w Beloeil, ilekroć obaj książęta są w domu. N a­
tomiast gdy wyjadą, stara księżna zagaja erę 
oszczędności, nie daje się synowej wyręczyć, za- 
czem Helena tęskni, nudzi się w zupełnej bez­
czynności i coraz usilniej paryskiego napiera się 
życia. Książęta zaś coraz to częściej wybiegają, 
bądź na wojnę turecką, bądź za interesami. Zaj 
mującym jest opis ich podróży do Berlina, Pe­
tersburga i Polski, głównie interesami spowodo­
wany. Posag Heleny wypłacono papierami, nale 
żało niejedno u dworu rosyjskiego wylikwidować. 
Pretensye dochodziły do znacznej na owe czasy 
sumy 400,000 rubli. Przytem biskup wileński nsil 
nie nalegał, aby obaj książęta starali się o indy 
genat polski, obiecując im poparcie przy najbliż 
szej elekcyi i marząc już o forytowaniu na króla 
polskiego teścia lub małżonka swej synowicy. —  
Wszędzie ich świetne czekało przyjęcie, tak na­
wet uprzejme ze strony carowej, iż nie wspomnieli 
o interesie, uważając, iż byłoby niedelikatnie 
występować z pieniężną prentensyą po tak hojnej 
gościnności. Wrócili tedy z indygenatem, ale bez 
pieniędzy, a niebawem przyszło znów na nowe 
wyruszyć boje.

Jeśli część pierwszą wypełnia pamiętniczek 
księżniczki, część druga urosła przeważnie z li­
stów i zapisków samegoż starszego księcia de 
LigDe, tak dowcipnych, zabawnych i trafnych, że 
sprawozdawca radby wszystko przytoczyć. Niebrak 
sympatycznych zwrotów do Polski, pełno bardzo 
mądrych i poważnych politycznych poglądów, choć 
rozpoczynających się niebardzó poważnie od w y­
razów: „Któżby nie kochał Polski, Polaków, a 
zwłaszcza Polek?* Wojna turecka odbija się ja­
skrawo w tych dorywczych kartach; czytamy tu 
odgłosy wzięcia Oczakowa, Sabaczu, Izmaiłowa. 
W szędzie mąż Heleny Massalskiej nadzwyczajną

odznaczył się odwagą. Zpod Sabaczu pisze do 
ojca w tych słowach: „Zdobyliśmy Sabaez. Otrzy­
małem krzyż. Domyślisz się papo, iż myślałem o 
tobie, pierwszy spiesząc do szturmu. Syn twój po 
słuszny i uniżony. Karol.*

Ścisłość ta i czułość daje miarę wartości czło 
wieka. Nie poznała się na tych zaletach Helena 
Poczciwie do niej przywiązanemu małżonkowi od 
płacała obojętnością, jedyną córeczką zajmowała 
się teściowa, młoda ksirżna marzyła tylko o za­
bawach. Dłuższy pobyt w Wiedniu pozwolił jej 
dogodzić swemu zamiłowaniu głośnych rozrywek. 
Już poprzednio kilkakrotnie zaciągnęła męża do 
niemiłego mu Paryża. Teraz służba dworska nsta- 
Ha ich pobyt w Wiedniu. Pełen barwności ustęp 

o nosi się do owej epoki. Salon księżnej marszał 
owej Luoomirskiej jedno z naczelnych wówczas 

zajmował stanowisk w życiu towarzyskiem austry- 
acKiej stolicy. Autor opisuje dowcip oryginalny, 
męski rozum i wesołe zacięcie księżnej marszał- 
fcowej. Bawiono się u niej doskonale. Nie pozwa- 
ała na rozmowy o wojnie i polityce w swoim sa­

lonie. „Precz z polityką w salonie, zwłaszcza 
z mężczyznami bardziej od nas zniewieściałymi.* 

Księżną. Helena jest obecną wykonaniu Don 
Juana, słyszy arcydzieła Haydn'a i Mozarta, bawi 
się, tańcuje, żyje światem i dla świata. Przepaść 
się zgłębia między nią a skromnym, poważnym 
małżonkiem. Podczas gdy żona czas spędza w wi­
rze rozrywek, szuka on sympatyczniejszego towa­
rzystwa w salonie hrabiny Kińskiej, z domu Die- 
trichstein, której mąż zaraz po ślubie oświadczył, 
iż z posłuszeństwa tylko uległ rodzicom, ale ko­
chając inną, nigdy do niej nie wróci. Urok dawnej 
towarzyszki lat dziecinnych i romantyczna jej, a smu­
tna historya, wzbudziła w młodym księciu de 
.Jgne tkliwe i delikatne uczucie, która zostawiło 

ślad dyskretny w jego testamencie, a pocieszało 
go w osieroceniu serca i domu. Czy się księżna 
lelena domyślała, że ma rywalkę ? Nie wiedzieć. 

Gdy jednak książę Karol wrócił w szeregi, a teść 
jej udał się na zjazd monarszy do Kaniowa i Cher- 
zonu, towarzysząc carowej w jej krymskiej po­
dróży, Helena pod pozorem interesów prosiła, aby jej 
wolno było udać się do Polski.

Sejm czteroletni potęgował właśnie życie towa­
rzyskie w Warszawie. Niezdrowa była to atmo­

sfera dla młodej, już światem zepsutej kobiety. 
Starszy książę de Ligne ubolewał nad zgubnym 
wpływem kobiet na sprawy polskie: „Trzebaby 
rozkazać tym elegantkom, aby raz przestały być 
klęską dla rządu, z powodu intryg towarzyskich, 
politycznych i miłosnych, przykuwających wielkich 
panów do dworu łańcuszkami zabaw i odznaczeń. 
Wtedy dopiero udałoby się zachować w kraju pic 
niądze, które każdy szlachcic polski, skoro tylko 
wąs zgoli i porzuci tyle poważny strój narodowy, 
ma sobie za obowiązek wywieść do Paryża, aby 
tamże bogacić aktorki, hotele, perukarzy, krawców, 
domy gry, a w końcu i komisarzy policyi, z któri, 
w końcu zawsze mają do czynienia." Autor bio­
grafii księżnej de Ligne trafny kreśli ebraz War 
szawy w tej epoce, pisząc między innemi, iż na 
dworze polskim panowała wykwintność wersalska, 
z przymieszką oryentalną; ogłada narodów cywi­
lizowanych i gościnność właściwa plemionom cy 
wilizacyi obcym.

Wśród wiru zabaw.^ młoda księżna rychło za­
pomniała o przeszłości własnej i obowiązkach ro 
dzinnych, wiążących ją z domem męża. Biskup 
Wileński popsutemu dogadzał dziecku, hojnością 
swą wszelkie ułatwiał jej fantazye. Zaprzyjaźniła 
się głównie z kiężną jenerałową ziem podolskich; 
konna jazda, bale i inne rozrywki wypełniały dnie 
ówczesnych warszawskich piękności. Księżna He­
lena w lecie wyjechała do biskupiej pod Wilnem 
rezydencyi, do Warek, ale rychło wróciła do sto­
licy, gdzie ją nowe więziło uczucie.

Była to smutna epoka ciągłych rozwodów i roz­
luźnienia węzłów rodzinnych, zrywających się u 
stawicznie. Księżna de L igne, wśród roju wielbi­
cieli, żadnego dotąd nie była wyróżniła. Wtem 
zjawił się na jej drodze Wincenty Potocki, pod­
komorzy koronny, i to spotkanie o jej losach roz 
strzygnęło. Syn Stanisława, wojewody poznańskie­
go, pan na Brodach i Niemirowie, Wincenty Po­
tocki, acz już nie pierwszej będąc młodości, ucho­
dził za jednego z najbardziej uroczych ludzi swej 
epoki. Rozwiedziony z Urszulą Zamoyską, powtór­
nie był żonaty z Anną Mycielską, wojewodzianką 
inowrocławską, osobą cichej i cierpliwej cnoty, a 
wielkiego do męża przywiązania, z którą miał 
dwóch synów. Wyróżniony rychło jawną sympatyą 
księżnej Heleny, p. Wincenty wobec niej zajął

niebezpieczne stanowisko doradcy i przewodnika 
w jej względnie osieroconem położeniu. Wycofał 
ją wpływem swoim z wiru świata i waru gło­
śnych zabaw; że zaś uchodził za człowieka nad­
zwyczaj praktycznego i posiadającego osobny zmysł 
administracyjny, młoda księżna przedstawiła mu 
zamęt panujący w jej interesach, których urzą­
dzenia się podjął, nowy składając dowód rzadkie­
go talentu u panów polskich, qui en g&niral sa- 
vent mieux dipenserleur fortune que 1’adm inistrer, 
dodaje nawiasowo p. Perey.

Czy bliższe poznanie dostatków Massalskich 
zniewoliło p. Wincentego do nowych zamiarów, 
czy rzeczywista skłonność nim powodowała ? orzec 
trudno, i sam biograf rozstrzygać o tem się nie 
kusi. W każdym razie podkomorzy koronny po­
trafił tak opanować księżnę, tak szaloną w niej 
wzbudzić miłość, iż niebaczna na głos sumienia i 
sądy św iata, gdy raz nagle opuścił Warszawę, 
pospieszyła za nim do Niemirowa, zkąd rozesłała 
gońców z listami, żądającemi podwójnego rozwo­
du. Wbrew atoli oczekiwaniom, rodzina de Ligne 
wręcz przyzwolenia odmówiła, jakoby z litości nad 
młodą kobietą, któraby nowym związkiem sobie 
tylko i córce zaszkodziła, a której żądania niepo­
dobna uwzględniać, dopóki ją trzymać będzie 
w zamknięciu i zależności un to ł tyran polonais, 
jak pana podkomorzego nazywa w szorstkiej od- 
jowiedzi teść Heleny. Panu Wincentemu, o ile się 

zdaje, nie było pilno do ołtarza; tkliwość żony 
przechylała raz po raz szalę na jej stronę, ale 
isty i zaklęcia Heleny ścigały go, gdziekolwiek  

się udał. Wtem los niespodzianie rozstrzygnął za- 
wikłaną i wikłającą się wciąż sprawę namiętnie 
rozkochanej kobiety. Mąż jej, Karol de Ligne po- 
egł bohaterską śmiercią w starciu z armią repu- 
ilikańską.

- Ce canon ita it ehargS de toute t t e m i t i ! —  
lisze ks. Helena, przyswajając sobie znany frazes 
>ani de Sćvignć.

Prawie jednocześnie umarł na jej ręku jeden 
z synów p. W incentego, otoczony najtkliwszemi 
staraniami nie własnej matki, lecz wdzierającej 
się w jej miejsce i prawa księżnej de Ligne. —  
Nareszcie młody Ksawery Massalski, brat naszej 

bohaterki, w tym samym czasie smutnego dokonał 
życia, zostawiając siostrze olbrzymie dziedzictwo.



CZAS z Niedzieli 20 Marca 1887.

Po przemówienia referenta Dra B i l i ń s k i e g o  
przyjęto § 35 bez zmiany, a wniosek Ttirka po 
wydrukowaniu będzie regulaminowo traktowany.

Przy § 37 (ewentualne wciągnięcie robotników 
wiejskich i leśnych) życzy sobie dep. C z a y k o w  
s k i ,  aby sposób, w jaki pewna kategorya robo 
tników, np. ci robotnicy, którzy tylko przez kró­
tki czas są zatrudnieni, mogliby być zabezpleczo 
nymi na wypadek choroby, nie był uregulowany 
za pomocą ustawy, lecz aby tego uregulowania 
dokonano w statutach powiatowych kas dla cho 
rycb. Mówca stawia odnośny wniosek.

Dep. B iir  n r  e i t h e r  wnosi odesłanie § 37 do 
kom isji dla ustnego sprawozdania. Sprzeciwia się 
temu reprezentant rządu, Dr S t e i n b a c h ,  który 
zaznacza, iż poprawka dep. Czaykowskiego z pe 
wną małą modyfikacyą mogłaby być przyjętą. 
W głosowaniu odesłano § 37 napowrót do ko- 
misyi.

Następne paragrafy przyjęto bez zmiany aż do 
§ 42, na którym dalsze obrady przerwano.

Dep. Tttrk i tow. wnoszą utworzenie Izb rol­
niczych.

Dep. Ftlrnkranz i tow. wnoszą ustawę o wybo 
rach uzupełniających do Rady państwa.

Dep. SchSnerer i tow. wnoszą utworzenie kolo 
nii karnej na jednej z wysp. (Wniosek ten nie 
został dostatecznie poparty).

Dep. Steiner interpeluje ministra skarbu w spra­
wie rozdziału podatków gruntowych w okręgach 
podatkowych Komotau i GOrkau.

Dep. Luzatto interpeluje ministra handlu w spra­
wie przerwania komunikacyi koło Tryestu.

Następne posiedzenie Izby odbędzie się w po 
niedziałek.

Z Kola polskiego.
Koło poselskie polskie jeszcze na posiedzeniu 

23go lutego, na wniosek posła Chrzanowskiego, 
wybrało ze swego grona komisyę, któraby w imie 
nin Koła przedsięwzięła zaraz kroki w celu wy­
jednania dla spółek rękodzielników i producentów 
galicyjskich udziału w nadzwyczajnych teraz do­
stawach zapasów dla obrony krajowej i pospoli 
tego ruszenia, jeśliby te spółki współubiegały się
0 te dostawy. Także z polecenia Koła dwaj poi 
scy członkowie Delegacyj wspólnych: Chrzanowski
1 Czerkawski przedsiębrali starania, aby minister 
stwo wojny dopuściło spółki rękodzielników i pro 
ducentów krajowych do współubiegania się o do­
stawy dla armii i utworzyło w Galicyi komisyę 
mundurową odbiorczą, oraz skład mundurów i przy 
borów wojskowych, do którego spółki te mogłyby 
odstawiać wyroby, których podjęłyby się dostar 
czać.

Komisya wyżej wzmiankowana, do której Koło 
wybrało posłów: Chrzanowskiego, Hompescha,
Kluckiego, Mochnackiego i Popowskiego, zdała 
Kołu sprawę z dotychczasowych swych czynności 
i ich rezultatu, a treść tego sprawozdania jest na 
stępująca:

Rozmowy i rokowania komisyi z ministrem o- 
brony krajowej jenerałem Welsersheimbem i inten­
dentem jeneralnym tegoż ministerstwa doprowa 
dziły do następującego rezultatu: Ministerstwo 
obrony krajowej postanowiło poruczyć spólkcm 
rękodzielniczym lub pojedynczym rękodzielnikom 
dostarczenie 7 j0 części wszelkich wyrobów ze su­
kna, skóry i płótna, potrzebnych dla obrony k ra­
jowej i pospolitego ruszenia, to jest mundurów 
płaszczów, obuwia, pasów, tornistrów, bielizny itd 
według tych ssmych warunków, według których 
wielkie kompanie fabrykantów dostarczają zwykle 
przedmioty te wojsku, a w teraźniejszej nadzwy 
czajnej dostawie dostarczyć mają dziewięć części 
całej ilości. Ta część tej dostawy nie jest 
małą ilością, bo np. obejmuje 35,000 par trzewi 
ków, 15,000 płaszczów itd.

Oferty przyjęte będą tylko od firm przemyslo 
wych, lub rękodzielników, wyrabiających w wła 
snych fabrykach, lub warsztatach przedmioty, któ 
rych dostarczenia podejmują się w ofercie. Nie 
będą zaś przyjęte oferty spekulantów lub pośre­
dników, oraz od osób, które nie są obywatelami 
krajów reprezentowanych w Radzie państwa. Spół­
ka, lub pojedyńczy rzemieślnik m cie podjąć się 
dostarczenia całej ilości jednego gatunku wyrobów, 
albo pewnej jej części, np. kilku tysięcy par trze

wików, lub kilku tysięcy koszul. Składający ofer­
tę na piśmie, winien zarazem złożyć wadium, wy- 
równywujące ł/io części wartości wyrobów, które 
dostarczyć się obowiązuje. Dostarczane mundury, 
obuwie i przybory wojskowe winny być pod wzglę 
dem materyału, kształtu i roboty odpowiednie ści ■ 
śle wzorom, złożonym w wiedeńskim magazynie 
obrony krajowej, a wzory te przeszłe także mini­
sterstwo wszystkim Izbom handlowym, gdzie je 
oglądać mogą rękodzielnicy, chcący podjąć się 
dostawy. Tym rękodzielnikom lub fabrykantom, 
których oferty będą przyjęte, intendantura obrony 
krajowej da wzory za zapłatą. Wyroby mają być 
odstawione przez dostawców do składów obrony 
krajowej w Wiedniu p r z e d  k o ń c e m  m a j a ;  mi 
nisterstwo obrony krajowej ogłosiło, iż oferty przyj­
muje tylko do 25 marca; lecz komisya Koła sta 
ra się, aby ten termin przyjmowania ofert prze­
dłużony został do końca marca. W urzędowem 
obwieszczeniu z 28 lutego, ministerstwo obrony 
krajowej ogłosiło bliższe warunki tych dostaw.

Oprócz tej wielkiej dostawy odzieży, obuwia, 
bielizny i t. d. dla pospolitego ruszenia, której 
1/10 część chce ministerstwo obrony krajowej po­
ruczyć rzemieślnikom, rozpisało toż ministerstwo 
dostawy w drodze powszechnej konkurencyi bar­
dzo wiele drobniejszych wyrobów potrzebnych dla 
obrony krajowej i pospolitego ruszenia. Między 
102ina gatunkami przedmiotów, których dostawa 
ma się odbyć drogą powszechnej konkurencyi, 
mogliby ręko izielnicy galicyjscy ubiegać się o do­
starczenie niektórych, jakoto: chustek na szyję 
(których ministerstwo żąda 161000), rękawic 
(21.000), pularesów dla podoficerów (23.000), pen­
dentów dla piechoty (26-000), łopat ze styliskami 
(19 000) i t. d

Mniej pomyślny rezultat odniosły dotychczas 
starania członka komisyi i zarazem delegata Chrza 
nowskiego i delegata Czerkawskiego do ministra 
wojny br. Bylandta i jeneralnego intendanta armii, 
przedsiębrane z polecenia Koła polskiego podczas 
obrad Delegacyj wspólnych w dwóch sprawach. 
Mianowicie po 1° wymienieni delegaci starali się. 
aby spółkom rękodzielników i producentów gsli 
cyjskich ministerstwo wojny pozwoliło ubiegać się
0 część dostaw dla w o j s  k a ,  przynajmniej o część 
taką, jaką chce im oddać ministerstwo obrony kra 
jowej w dostawach zapasów dla obrony i pospo 
litego ruszenia, po 2° aby ministerstwo wojny n 
tworzyło w Galicyi komisyą mundurową odbiorczą
1 urządziło tam składy mundurów i przyborów dla 
armii.

Na pierwsze żądanie minister wojny oświadczył, 
że o teraźniejsze nadzwyczajne dostawy dla armii 
zawarło już ministerstwo wojny umowy z temi 
8amemi kompaniami fabrykantów, z któremi ma 
kontrakty obowiązujące aż do 1889 r. o zwykłe 
dostawy dla wojska. Ministerstwo wojny twierdzi, 
ża dlatego zawarło umowy wyłącznie z temi wiel­
kiemi kompaniami, bo są one w stanie dostarczyć 
i dostarczają istotnie od lat kilku w oznaczonych 
terminach wyrobów dobrych w ilości przepisanej 
corocznie, a wyraźny warunek kontraktu orzeka, 
że w razie potrzeby większych dostaw dla woj­
ska obowiązane są te kampanie dostarczyć także 
daleko większą ilość wyrobów.

W odpowiedzi na to twierdzenie ministra de 
legaci wymienieni przedstawili, że wielkie kom­
panie, z któremi ministerstwo wojny zawarło da­
wniej kontrakty o zwykłe coroczne dostawy dla 
armii w ciągu lat kilku, mają wprawdzie obowią­
zek dostarczyć wojsku, na żądanie ministerstwa, 
daleko większą iluść wyrobów, niż przepisaną 
zwykłą dostawę; ale ministerstwo wojny ma pra­
wo całość lub część nadzwyczajnych dostaw po 
wierzyć także innym dostawcom. Minister wojny 
odparł, że w chwili tak ważnej, jak  obecna, nie 
może robić prób i ministerstwo musiało zawrzeć 
układy o dostawę z temi wielkiemi

Delegaci zwrócili uwagę ministra, iż z wielką 
korzyścią dla skarbu państwa ubiegałaby się o 
dostawy dla wojska daleko większa liczba spółek 
zdolnych do spełnienia przyjętych zobowiązań, 
gdyby dostawy rozpisywane były na mniejsze 
partye, np. oddzielnie dla każdego korpusu wojsk.

W odpowiedzi na tę uwagę minister odrzekł, 
że podczas jesiennej sesyi Delegacyj w listopadzie 
r. z. oświadczył, iż ministerstwo wojny, stosując 
się do wezwania uchwalonego przez Delegacye 
w listopadzie 1885 r., bada, w jaki sposób mogło­
by dopuścić do udziału w dostawach małe spółki 
rękodzielników i mniema, że po upływie kontrak­
tów teraz obowiązujących, okaże się to może 
bnem.

Następnie przedłożyli delegaci ministrowi drugie 
żądanie, iżby ministerstwo wojny utworzyło w Ga 
licyi choć jedną komisyę mundurową, odbiorczą i 
założyło tam w miejscu bezpiecznem skład przy­
borów wojskowych. Wspomniawszy, że minister obro­
ny krajowej postanowił i ogłosił, iż część teraźniej­
szej, nadzwyczajnej dostawy wszelkich przedmio­
tów ze sukna, skóry i płótna dla obrony krajowej i 
pospolitego ruszenia powierzy spółkom rękodzieł 
ników, jeżeli się podejmą dostarczania tych przed­
miotów pod przepisanemi w arunkam i,i przyrzekł 
także, iż spółki rękodzielników galicyjskich, które- 
by się podjęły dostawy potrzeb dla pospolitego ru­
szenia, mogłyby przedmioty te odstawiać do skła­
dów w Galicyi, gdyby minister wojny zorganizo­
wał tam komisyę mundurową odbiorczą — zapy­
tali się, czy minister wojny skłoni się do tego?

Minister hr. Bylandt oświadczył stanowczo 
że komisyi mundurowej odbiorczej i składu man 
durów nie może na teraz urządzić w Galicyi, już 
to z powodu, iż kosztowałoby to %  miliona złr., 
już to z powodu braku czasu, już to z powodu, że 
nie jest stósownem założenie takiego składu w pro 
wincyi granicznej. Mimo wszelkich przedstawień 
delegatów, iż składy takie byłyby przecież znpeł 
nie bezpieczne w silnych obozach oszańcowanycb 
w Krakowie i w Przemyśla a użyteczne dla wojsk 
zgromadzonych tam w danym razie, — minister 
trwał przy swojem oświadczeniu. Przypomniał on. 
iż ministerstwo wojny zawiadomiło Izby handlowe, 
iż prześle im wzory mundurów i obuwia, a w lo­
kalach tych Izb handlowych mogliby oglądać te 
wzory wyrobów dla wojska rękodzielnicy i prze­
mysłowcy, chcący się podjąć dostawy; lecz Izba 
handlowa lwowska oświadczyła, iż nie ma stoso­
wnego pomieszczenia dla tych okazów.

Wymienieni delegaci rozmawiali także o tych 
sprawach z jeneralnym intendentem arm ii, który 
sądził, iż oba wspomnione żądania będzie można 
później w swobodniejszej chwili powoli przepro­
wadzić.

Kronika miejscowa i zagraniczna
Kraków 19 marca.

które udowodniły czynem, że są zdolne spełnić 
swoje zobowiązania. Jednak za lat parę, gdy 
upłyną kontrakta zawarte z kilku wielkiemi kom­
paniami, może wówczas wystąpić tak w Galicyi, 
jak  i w innych krajach monarchii więcej kompa 
mj fabrykantów i spółek rzemieślników, w celu 
podjęcia się dostaw, a ministerstwo przypuści je 
ochotnie do konkurencyi i zawrze z niemi umowy, 
jeżeli warunki, pod któremi zobowiążą się d 'star­
czać wojsku wyrobów, będą odpowiednie, a mini­
sterstwo uzna, że spółki te są w możności speł­
nić przyjęte zobowiązania.

Gzy ten spadek ostatecznie zwalczył chwiejność 
podkomorzego, targanego dotąd resztą skrupułów 
czy przywiązania do żony? czy też dał się on 
podbić poświęceniem Heleny, która go w ciężkiej 
i zaraźliwej chorobie najczulszą otoczyła troskli­
w ością?- Dość, że w trzy zaledwie miesiące po 
swem owdowieniu Helena Massalska stanęła na 
ślubnym kobiercu obok p. Wincentego w kościele 
Bernardynów pod Werkami. Podobno w owej sta 
nowczej chwili czarne marmurowe stopnie ołtarza 
zdały jej się być szeregiem trumien, przez które 
wiodła do szczęścia droga. Zwalczywszy chwilę 
przerażenia, wstąpiła po nich i nowe zamieniła 
przysięgi, niepomna na wszystkie serca, które tym 
krokiem zraniła.

Autor zamyka swe opowiadanie listem pani Win- 
centowej, tehnącym prawdziwem upojeniem; nie 
dopowiada nam wszaaże, ażali to nowe, na tylu 
gruzach zbudowane szczęście się utrwaliło, nie po­
daje nawet daty śmierci obojga małżonków. A za 
ciekawiony czytelnik radby poznać dalsze losy 
Heleny Massalskiej i dowiedzieć się mianowicie, 
jakim  sposobem jedyne dziecię księcia Karola, 
zazdrośnie przez rodziców jego zatrzymane, owa 
mała Sydonia, wróciła do ojczyzny m atki, ażeby 
poślubić jej pasierba, pana Franciszka Potockiego. 
Ostatnią wzmiankę, jaką w tej księdze znajduje 
my o córce księżnej Heleny, niesie do Polski list 
starej księżnej de Ligne, w odpowiedzi dziwnie 
spokojnej i umiarkowanej., na żądanie rozwodu 
i odesłania klejnotów synowej. Po uregulowaniu 
materyalnych interesów, dość kwaśnych, skoro 
dłużnicy założyli pretensye na pozostałość Heleny, 
teściowa donosi, że „Sydoneia zdrowa, bardzo mi­
lutka i codzień w pacierza za swoją mamę się 
modli, wspominając ją  często, chociaż matka o niej 
zapomina.“ Może to miała być ostatnia próba i 
środek zwrócenia synowej z drogi fatalnych po­
stanowień? Niegdyś szczerze do niej przywiązany 
teść surowszą w ofieyalnym, twardym liście daje 
jej odprawę.

Postać księcia de Ligne występuje równie do­
datnio na tle stosunków rodzinnych, jak  w świa­
dectwach spólczesnych. Pełen wdzięku szkic Lu- 
cyana Siemieńskiego dał polskim czytelnikom naj­
lepszy wizerunek tego tjpowego człowieka, który 
tern bardziej nas dziś czaruje, iż w obecnych po

koleniach zatraca się samże rodzaj podobnych la 
dzi, cieszących się w pełni darem życia. Skłóco­
nych z losem i z sobą, rozstrojonych, zwątpiałycb 
i zwątlałych nie braknie; za to gdzież szukać tych, 
którzyby powtórzyć byli gotowi wyznanie księcia 
de Ligne, wypowiadającego głośno:, „tout lep la i 
sir qu’il avait d, vivre.u Nie było to uJ niego lek­
komyślnością, lecz raczej żywotności nadmiarem. 
Bohaterski koniec syna zadał mu cios nieuleczony, 
i odtąd też mu się na śmierć zaćmiło w duszy. 
Kiedy zaś niebawem i całą olbrzymią stracił for­
tunę, zniósł ten nowy cios ze zdumiewającą po­
godą. Tym zaś, którzy podziwiali jego rezygna 
cyę, odpowiadał stale, iż jest środek niezawodny, 
acz krwawy i ciężki, wywyższenia się nad zmien­
ną losów kolej, a który nabyć przychodzi kosztem 
wielkiego, serdecznego nieszczęścia. — „Kto raz 
straci najbliższą istotę, wraz zobojętnieje na inne 
życia przykrości. Siraty majątkowe, niesprawie 
dliw (ś:i ludzkie, ucisk, ruina, wszystko odtąd dro 
bnostką już tylko się zdaje."

Dla nas postać ks. de Ligne osobną jeszcze 
promienieje szlachetnością. Wśród ogólnego uko 
rżenia epoki u stóp Katarzyny i Fryderyka, ks 
de Ligne, wyróżniany osobną łaskawością obu 
monarchów, zachowuje niezależność myśli i pióra, 
oraz śmiałe współczucie dla skrzywdzonych.

Mimo ochoty chwalenia, a nawet tłómaczenia 
swoich, czytelnik rychło dochodzi do przekonania, 
iż polska księżniczka nie była warta swej cudzo 
ziemskiej rodziny i nie dorównała przymiotom 
na których się poznać nie umiała. Lepiej roko 
wały zapiski pensyonaiki, aniżeli dotrzymało ży­
cie kobiety. Kto wie jednak, esy pewna jedno 
stronność nie kierowała piórem francuskiego bio 
grafa? W aitoby tedy uzupełnić jego studya, spra 
wdzić dokumeuta, opowiedzieć dalsze dzieje He 
leny Massalskiej, a nareszcie i wytłumaczyć, jakim 
sposobem sławny pastel berlińskiego Muzeum, u 
chodzący powszechnie za portret trzeciej żony 
Szczęsnego Potockiego, Greczynki, tu w pięknym 
drzeworycie powtórzony, podanym jest jako wize 
runek księżnej Karolowej de Ligne. (Bo tak się 
rzecz ma w rzeczywistości. Przyp. Red.)

F.

— Tow arzystw o lekarsk ie  krakow skie odbędzie 
nadzwyczajne posiedzenie d. 31 b. m , jako  w 25-tą 
roczmeę wydawnictwa Przeglądu Lekarskiego. P ro­
gram tego posiedzenia nadzwyczajnego jest następu- 
ący : 1) przemówienie prezesa T ow arzystw a; 2) od- 

ezyt prof. D ra O sttingera: „ K ilka uwag nad dziejo- 
wem znaczeniem dziennikarstwa lekarskiego, a zwła­
szcza polskiego;" 3) redaktor prof. Dr Blumenstok 
poda w krótkim zarysie historyę Przeglądu Lekar-

go\ 4) zamknięcie posiedzenia przez prezesa T o­
warzystwa Dra Przem ysława Pieniążka.

-  Wydział krakowskiego Towarzystwa oświaty 
ludowej, w 03obnem piśmie, zaopatrzonem podpisami 
prezydyum i wszystkich członków Wydziału, złożył 
adwokatowi jeneralnem n, p. Czyszczanowi, życzenia 
z powoda zaszczytnego awansu, a zarazem wyraził 
serdeczne podziękowanie za troskliw ą i wydatną opie 
kę nad założoną przez W ydział w domu karnym 

K rakow ie, bezpłatną wypożyczalnią książek, któ­
rej pomyślny rozwój W ydział zawdzięcza wyłącznej 
opiece p. Czyszczana. .P rzy jm  Jaśnie Wielmożny 
Panie —  mówi pismo rzeczone —  tych kilka bIów 
podziękowania, jako wyraz naszej prawdziwej wdzię 
czuości za trudy, podjęte około dobra tej sprawy, 
nie wątpimy, że Twemu następcy przekażesz gorliwą 
pieczę nad tą instytucyą, która pod dobre a kierownij; 
ctwem, tak  dla więźniów, jak  i dla sług domu k ar­
nego niezaprzeczenie dobre może wydać owoce. “

—  VI W alne zg rom adzen ie  krajowego Tow arzy­
stwa kapców i przemysłowców odbędzie się we Lwo­
wie w poniedziałek d. 21 b. na. o godzinie wpół do 
7ej wieczór w wielkiej sali ratuszowej —  Porządek 
dzienny: 1) zagajenie posiedzenia przez przewodni­
czącego; 2) sprawozdanie zarządu z czynności To

arzystw a od ostatniego walnego zgromadzenia; 3) 
sprawozdanie sekeyi handlow ej; 4) sprawozdanie sek 
cyi przem ysłow ej; 5) sprawozdanie z przygotowaw 
czych czynności do założenia Banku Towarzystwa; 
6) sprawozdanie rachunkowe skarbnika i komisyi 
kontrolującej ; 7) wnioski zarządu ; 8) wybór zarządu; 
9) wybór komisyi kontrolującej; 10) wnioski ezłonków.

— W ydział Tow arzystwa gimnastycznego „Sokół 
zwołuje walne zgromadzenie Towarzystwa gimn. „So­
kół" na dzień 27 m arca b. r  o godzinie 3ej po po 
łudniu w sali „Sokoła." Porządek dzienny: 1) spra 
wozdanie W ydziału z czynrtośoi za r. 1886; 2) spra­
wozdanie komisyi rew izyjnej; 3) wybory wydziału, 
komisyi rewizyjnej i sądu honorowego; 4) wnioski 
ozłonków. Przedwyborcze zebranie odbędzie się w sal 
„Sokoła" d. 25 b. ns. o godzinie 3ej po południu.

—  Raut na dochód Tow arzystwa męskiego ś. Win 
ceatego k Paulo, urozmaicony muzyką i śpiewem, od­
będzie się z współudziałem hr. W andy Van der Meere, 
pp. Hoeka i Nowacka, oraz orkiestry 13 pu łku , ju 
tro (w niedzielę) o godzinie 9ej wieczorem w sali 
Tow arzystwa wzajemnych ubezpieczeń.

—  Odczyt. D nia 22 b. m. odbędzie, się w sali ra 
dnej odczyt prof. Dra Krzymuskiego p. t. „Choroba 
czy zbrodnia." Ciekawy przedmiot wykładu zgroma 
dzi zapewne liczną publiczność, zwłaszcza gdy do 
chód przeznaczony na cele Tow. wz. pom. uczniów 
uniw. Jagiell.

—  Muzeum narodowe, w rozwoju tej instytuoyi 
rok zeszły przyniósł urządzenie zbiorów Mickiewi 
czowskich w osobnej na to przeznaczonej sali i po 
mieszczenie na stałe zakupionych od p. Ciążyńskiego 
gemm, w ozdobnej szafie z witrynam i. Rozszerzenia 
w ten sposób zadania Muzeum towarzyszyło sporzą 
dztu ie katalogu dla pam iątek i monografii wielkiego 
narodowego poety, co ułatwiło zwiedzanie zbiera 
zainteresowało publiczność, ja k  spisanie szczegółowe 
wszystkich gemm, kamei i intagli i zaciągnienie w in 
wentarz, na dwie ręce spisany, nmożebniło kontrolę 
nad temi oennemi zabytkam i. Niemniej ważną była 
okoliczność, że zarząd Muzeum mógł w roku ze 
szłym zająć się zdjęciem akwarelowych kopij z naj 
dawniejszyeh malowań ściennych klasztoru w Lędzie 
nad W artą ; przedmiot ciekawości nezonych eddawna, 
znalazł w ten sposób pomieszczenie w zbioraoh na­

rodowych. I  ląc za wskazówkami miejscowych m iło­
śników w Sanoku, kustosz Muzeum przedsięwziął wy­
cieczkę do Ulusza, dla obrazów rusk ich , które tam 
przedstawiano do nabycia.

Muzeum przyczyniło się użyczeniem sali i współu­
działem dyrekoyi do wystawy znakomitego dzieła Ma­
tejki „Joanny d 'A rc;"  niemniej zarząd czynnym był 
przy wystawie projektów na pomnik dla Mickiewi­
cza, wykonanych przez pp. R iegera i Gadomskiego.

Co do przyrostu w roku z szłyza przedmiotów mu­
zealnych, zanotować należy, że przybyło do inwenta­
rza numerów 151, z któryeh jednak  kilka mieszczą 
znaczną liezbę okazów, ja k  zbiór rysunków N apo­
leona Ordy, i gemmy, eo pod jedną zapisane są 
liczbą w ogólnym inwentarzu.

Dział malarstwa zwiększył się 21 okazami nowszych 
malarzy: jak  Kossaka, Merwarta, Remera, Brandta, Po- 
chwalskiego itp.; ośmiu obrazami dawniejszych m ala­
rzy, między niemi znakomitym i jedynym poi tretem 
T . Kościuszki, przez Lam piego i 6 malowań średnio­
wiecznych.

R ztżb przybyło 1 6 ; do nich należą prace F ili- 
piego, Skirm untow ei, Ostrowskiego z W ilna , Syre- 
wicza, Rosnera, D ykasa itd.

Odlewów z zabytków sztuk 6, fragmentów kam ien­
nych 2.

Rzeźb w bronzie odlanych 1 1 ; między niemi ro­
boty D avids d'Angers, Oleszczyńskiego i P reaulta.

Niespodziewany przyrost znalazł się w dziale ry ­
sunków własnoręcznych^ malarzy polskich^ darem 
przez ś. p. Napoleona Ordy widoków całego kraj*  i 

jego budowli, jak  zakupnem prao W endorfs i G ier 
dziejewskiego. Przybyło razem 1000 sztuk.

Zbiór gemm w liczbie 2517 sztuk, zwiększył dar 
M atiasa B srsohna, z W arszawy, pieczęci herbo- 

wnyeh polskich, rzniętych na kamieniach kosztownych, 
liczbie przeszło 100 sztnk. Przybyły miniatury, me­

dale, pam iątki i starożytności, ryciny, fotografie i 
książki.

Depozytem złożono interesujące widoki polskie Ve- 
gla, seeny Kościuszkowskie Stachowicza, rysunki Rich­
tera i cenne rzeźbione szachy ś. p. Skirm untow ej, 
własność Akademii Umiejętności w Krakowie.

Pomiędzy głównyeh dobrodziejów, którzy darem 
szczególnym przyczynili s !ę do rozwoju Muzeum w ro 
ku zeszłym, zaliczyć należy p. Bukowskiego ze Sztok­
holmu, D ra Bacewicza, Bersona Matiasa, p . Górecką, 
Maryę księżnę W itołdową G tdroyeow ą, księcia Mar- 
eelbgd Czartoryskiego, p. K onstancję Skirmnntową 
z Pińska, ś. p Adav.a K irkora, Alfreda Romera, W ła­
dysława M ickiewicza, K arola Rogawskiego, zarząd 
kościoła w Krzywaezce i wielu innych.

Dochód z biletów wejścia i sprzedaży katalogów 
wynosił w roku zeszłym 1072 złr. 71 c.

• Orchestrion, wielki instrum ent muzyczny w ro 
dzaju ca łij orkiestry, zkąd też powstała nazw a, ob­
wozi obecnie po Krakowie niejaki Jan  Wieh, zbiera 
ąc po drodze łaskaw e datki od publiczności. Instru­

ment osadzony na wozie, ciągnionym dwoma końmi, 
naśladuje do złódzenia orkiestrę m uzyszną, ma dwa 
walce i wygrywa 16 różnych melodyjnych kompozy- 
cyj. W łaściciel tego instrum entu, wspomniony Jan  
Wich, krzepki jeszcze starzec 79 le tn i, odznaczony 
kilku medalami wojskowemi, otrzym ał go w darze od 
cesarza F raneiszka Józefa I. za niezwykłą waleczność, 
okazaną w 16 bitwach i potyczkach, między innemi 

szturm ie na cmentarz w Santa Lucia w kampanii 
włoskiej 1848 r. Służył on w wojsku w pułku strzel­
ców przez 34 la t i posiads, oprócz dekoracyj, chlu­
bne świadectwa. O rchestrion, które obwozi po ró 
żnyeh miastach, stanowi jego i żony całe utrzymanie.

—  Lwów 18go marca. Pozwalam sobie skreślić 
słów k ilka w przedmiocie, który zajmuje obecnie 
Lwów cały, a są nim konfereneye rekolekcyjne X. 
S tanisława Załęskiego T . J., dla mężczyzn w koście­
le lwowskim 0 0 .  Jezuitów  za inieyatywą i staraniem 
X. biskupa Puzyny urządzone. Odbywały się przez 
cały ten tydzień o godz. 7 wieczorem. Rozesłano 4 ,000 
biletów zapraszających. Już pierwszego dnia zgro­
madziło się do 2 ,000 słuchaczy; cyfra ta  rosła z dni 5m 
każdym aż do 3 ,000 i więcej. Zgromadzenie to sk ła­
dają  przedstawiciele najwyższych sfer, przodujący s ta ­
nowiskiem i w iedzą, akademicy i studenci 7 i 8 
klasy, tudzież wszystkie stany i warstwy inteligencji. 
W idzieliśmy także w tych zebraniach wielu ducho­
wnych obudwu obrządków, a nierzadkim bywa i mun­
dur wojskowy.

To codzienne zwiększanie się liczby audytorium 
dowodzi, jak  serca żądne są słowa Bożego, podanego 
sposobem przystępnym a serdecznym, jak i X. Załę 
ski zastosować umie, przyczem pokonał on ścisłą lo ­
g iką dowodów i wywodów^ niemałą tiudność, jaką 
się natrafia, gdy się przemawia do zebrania ludzi 
bardzo różnych co do przekonań, uprzedzeń i rodza­
ju wykształcenia. X. Załęski rozbierał z punktu 
zoficzno teologicznego najważniejsze kw estye: O 

k< ńcu człow ieka, o nieśmiertelności duszy, < 
stw ie Chrystusa Pana, o Kościele, o instytuoyi po ­
w iedli św., o prawdziwej chrześciańskiej pobożno ci 

Miał także X. Załęski d. 17 b. m. na korzyść in ter­
natu ruskiego odczyt p. t . :  „Przed 300 laty, kar a 

dziejów Anglii i Polski." Salę muzyczną w gmachu 
teatru, dawniejszą izbę sejm ow ą, gdzie ten odczyf 
się odbył, zapełniła doborowa publiczność. Bliższe 
sprawozdanie znajduje się w Przeglądzie  lw ow skim  
który także daje codziennie sprawozdania o konferen- 
cyach rekolekcyjnych. Są one wyrazem, jeżeli 
ogółu, taka bowiem bezwzględność rzadko się ziszcza, 
to bardzo przeważnej większości. A. K.

-  Z W arszaw y  donoszą n am : Niedawno temu hr 
Józef K rasiński urządził kierm asz na dochód Tow a­
rzystwa Dobroczynności, a obecnie na tenże sam cel 
otw arta jego staraniem W ystawa starożytności w Ho­
telu Europejskim  pod każdym względem św ietne przy­
nosi rezultaty. W ystaw a przedstawia się doskonale 
imponuje mnogością cennych przedmiotów; potrzeba 
było niemałej energii, dobrej woli, aby to wszystko 
zebrać i ułożyć w jednolitą całość; ale potrzeba tak 
że mieć dużo sym patyi w mieście, aby znaleść tylu 
chętnych, którzy pospieszyli natychm iast na wezwą 
nie hr. Krasińskiego i dopomagali mu w przeprowa 
dzeniu równie pięknej jak i zacnej myśli. W ystawa 
starożytności otw artą będzie do Świąt Wielkanocnych, 
a dochód z niej, zdaje się, że znaczne przyniesie re 
zultaty. Są dnie, w których literalnie trudno się Prze 
cisnąć przez sa lę , a najm niejsza cyfra zwiedzających 
wystawę doszła do 500 osób. B ył-to  jeden z najgor­
szych dni. P rasa warszawska gorąco popiera^ W ysta­
wę i nie szczędzi szczerego uznania dla je j inieyatora.

Wiadomości policygs***- jnż razy
spostrzegła straż policyjna, iż niektórzy s 
sklepów w 8ukiennicach nie zam ykają na noc swoich 
sklepów. Zwraca się uw agę, ż e  t a k i e  niedbalstwo może 
łatwo poeiągnąć za sobą nader przykre sk u tk i, nie 
tylko dla samych kupców w Sukiennicach, lecz także 
i dla całego gmachu Sukiennic. Ostatni wypadek nie- 
zamknięcia sklepu zaszedł przeszłej nocy w wiedeń­
skim bazarze Kónigsbergera.

Straż polieyjna p rzy trzym ała: Pa'aszowskiego Jana, 
z Ruszczy, za kradzież lejc „na Prałackiem " na szko 
dę niewiadomego w łaściciela; Schónemana Feliksa,

z Wieliczki, za kradzież węgli na kolei; Knbińskiego 
Ludw ika i Kopę Zygmunta, włóczęgów i złodziei, za 
kradzież worka mąki i chleba z wozu za ogrodem 
Strzeleckim. Mąkę i chleb odebrano, lecz właściciel 
ej niewiadomy; Czachurskiego Józefa, z Bochni, po­

szukiwanego przez sąd karny za kradzież.

filo- 
celu 

, bó-

fCepertuar teatr* krakowskiego.

W  n i e d z i e l ę  2 0 g o : Po poładniu o godzinie 4ej: 
Staroiwiecczyzna i  postęp czasu, komedya w 4 a k ­
tach, ze śpiewami i tańcami, J . N. Kamińskiego.

Wieczorem o g. 7ej po raz d rug i: Francillon, 
komedya w 3 ak tach , A leksandra D um asa, syna; 
tłum. Z. Sarnecki.

W  p o n i e d z i a ł e k  21go: Nadzwyczajne przed­
stawienie W andy Van der Meere (Kleczkowskiej), ze 
współudziałem artystów  sceny krakowskiej i orkie­
stry wojskowej 13 pułku pod kierunkiem p. Hocka. 
1) Uwertura, odegra orkiestra. 2) W ielkie waryacye, 

śpiewa p. Van der Meere. 3) Przysięga Horacego, 
komedya w 1 akcie, z francuskiego. 4) W ielka scena 

ary  a z opery „F aust,"  wykona p. Van der Meere, 
w kostiumie i z towarzyszeniem orkiestry. 5) Dzie­
ciaki, komedya w 1 akcie, Świderskiego. 6) a) „Przy 
krosienkach," M adejskiego, b) „Romance des Roses" 

\  e) „La veritable m anola," Bourgeois, odśpiewa 
Van der Meere. — Bilety sprzedaje księgarnia p. 

Krzyżanowskiego, lub kasa teatralna.
We w t o r e k  22go: Po raz trzeci: Fiancillon, 

komedya w 3 ak tach , Aleks. D um asa, sy n a ; prze- 
cład Zygm. Sarneckiego.

W e ś r o d ę  23go : Przedstawienie am atorskie na 
dochód „Sokoła" krakowskiego. Bliższe szczegóły do­
niosą afisze.

We c z w a r t e k  24go: Po raz czwarty: Francillon, 
komedya w 3 aktach, Aleks. D um asa, sy n a ; tłum a­
czył Zygm. Sarnecki.

—  Dnia 18go marca pochm urno, ciągły śn ieg ; 
term. od — 5'6  doszedł do — 2-8 C. Barometr z ma­
łym ruchem; o g. 7ej rano d. 19go stan jego był 
741 0  millim., term . — 5’6 C. —  W iatr zachodni.

—  W  niedzielę d. 20go m arca: ś. Eufemii p.; w po­
niedziałek 2 Ig o : S. Benedykta op. w.

W iadom ości a r tys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

Z  Akademii um iejętności. Oba komi­
tety.^ wybrane do ocenienia dzieł i przyznania na­
gród z fundacyi ś. p. Probusa Barczewskiego^ już 
się ukonstytuowały.

W skład komitetu, przeznaczonego do ocenienia 
dzieł malarskich, wchodzą profesorowie: Łuszczkie- 
wicz, Łepkowski i Maryan Sokołowski, oraz pp.: 
Stanisław Tomkowicz i Kossak; zaś w skład ko­
mitetu, mającego się zająć ocenieniem dzieł z za­
kresu historyi polskiej, weszli profesorowie: Bo- 
irzyński, Zakrzewski i Morawski, oraz pp.: W i­

słocki i Piekcsiński.
Urządzenie fandacyi wedle redakcyi,  zatwier­

dzonej ostatecznie przez Akademię., opiewa na­
stępnie :

Urządzenie fundacyi ś. p. Probusa Barczewskiego.
R o z p o rz ą d z e n ie m  o s ta tn ie j woli W Wiedniu 
dnia 17 października 1880 r. (ust. 5 ), zapisał 

ś. p. Probus Piotr Włodzimierz B a r c z e w s k i  
Akademii umiejętności w Krakowie kwotę 50,000 
złr. w. a., jako fundusz żelazny, od którego pro­
cent roczny ma być obracany w połowie na na­
grody na najlepszą rozprawę z dz edziny historyi 
polskiej, napisaną po polsku, przez Polaka kato- 
i k a , a w drugiej połowie na nagrody za naj­
dę kniej sze dzieło malarskie, przez artystę Polaka 
wykonane. Zarząd tej fandacyi, która ma nosić na­
zwisko: „Fundacyi Barczewskiego" i rozdawnictwo 
nagród pozostawił testater Akademii Umiejętności 
w Krakowie, zastrzegając, że procenta od legowa- 
nego kapitała biedź mają już od dnia śmierci 
testatora.

Ś. p. P r o b u s  B a r c z e w s k i  zmarł dnia 20 
października 1884 r., a wypłata legatu Akademii 
zarządzi ną została za uchwałą Sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 6 marca 1886 r. L. 9,132. 
Legat wynosił w kapitale. . . . złr. 50,000-— 
w narosłych procentach . „ 3,86108

razem złr. 53,86108
tego wypłacono:

-v tytułem należytości skaibowej . złr. 
ć) tytułem taksy depozytowej i stępia „
^  prowizya za p.zekaz . .

razem
zostało więc w gotówce 

Za gotowiznę tę zakuoiono

5,000-— 
244-80 

1215 
złr 5,256 95 
złr. 48,604-13

 _T ____- ___  myśl uchwały
Zarządu Akademii z dnia 4 kwietnia 1886 r. 4 7 a% 
listy zastawne Banku krajowego po kursie 96%  
i uzyskano kapitał imienny w tychże listach złr. 
50,000, zawinkulowany na imię fandacyi P r o b u s a  
B a r c z e w s k i e g o ,  pod zarządem Akademii 
Umiejętności w Krakowie, od którego to kapitału 
procent przypada już od dnia 1 stycznia 1886 r.. 

Procent ten wynosić będzie rocznie 2,250 złr., 
czego na keżdą z dzóch nagród przypadnie 

1 125 złr.
CeLm zadosyćuczynienia powyższej fandacyi 

zarządza się, co następuje:

A. P r z e d m i o t  n a g r ó d .
§ 1. Z fandacyi ś p. Probusa Barczewskiego 

ndzielsć będzie Akademia Umiejętności corocznie 
dwie nagrody : jednę za najlepszą pracę z dzie­
dziny historyi polskiej, napisaną przez Polaka 
ka to l ika  po polsku, drugą za najlepsze dzieło ma 
larskie, wykonane przez Polaka.

§ 2. Nagroda może być daną w gotówce lub 
w medalu złotym, tejs&mej wartości, według ży­
czenia autora.

§ 3 Przyznając nagrodę historyczną, uwzględ­
niać będzie Akademia za każdym razem wszyst­
kie dzieła z historyi polskiej, nadesłane Akademii 
w rękopisie lub ogłoszono diukiem w ciągu ubie­
głego roku ks-lendarzowego. Przy pierwszem oce­
nianiu wliczą się jednak do tego dzieła wydane 
od śmierci testatora, t. j. od końca r. 1884.

§ 4. Historyę polską przy udzielaniu nagród ro­
zumieć należy “w najszerszem tego słowa znacze­
niu, a więc łącznie z historyą praw a, gospodar­
stwa, oświaty, sztaki, naukami pomocniczemi itp.

§ 5. Przyznając nagrodę malarską, uwzględniać 
będzie Akademia utwory malarstwa, bez względu 
na ich przedmiot, które w ciągu ubiegłego roku 
kalendarzowego wystawione były w Krakowie na 
widok publiczny w takiem miejscu i na tak din­
go, żeby przez powołany do tego komitet ocenione 
być mogły.
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wierze

Wykluczone są jednak od nagrody utwory, której Kierownik szkoły w Poroninie, p. Wincenty 
Więcej niż na rok przedtem gdziekolwiek indziej I Bieroński, wydał w Kołomyi dziełko p. t . : Czary 
były już wystawione. | t  zabobony wobec religii i  nauk przyrodniczych

Przy pierwszem przyznaniu nagrody poddaje się I (8-vo 64 str.). Autor w sposób pouczający i prze­
cenieniu wszystkie utwory, wystawione w Kra Ikonywający występuje stanowczo przeciw zako-
kowie od końca r. 1884. Irzenionej jeszcze u naszych wieśniaków

§ 6. Gdyby się pokazało, te  przyznając w pe-|w  gusła i zabobony 
Wnym roku nagrodę dziełu lub utworowi naj-
S E L T t , 8?  inne> Nakładem s - Lewentala w Warszawie wyszedł

J l iem,a Przekaż<? to dzieło do w BiMiotece najcelniejszych utworów literatury 
rie £ 1  ,1 "  roku następnym, jeśli me pojawi L uropejskiej „Wybór pism wierszem i prozą Ja
się wówczas dzieło, przewyższające je wartością. kóba Leopardego“ w przekładzie Edwarda Porę
nia 7 J 2 dopn8zczoY c\ d0 ocenie'  I bowieza (8-vo 205 str.). W pismach tych zamie­nia prac me uznano godną nagrody, to nagroda 18ZCZOne 8ą dzieła poetyczne i
przeniesioną będzie na rok następny, bądź dl* | filozofa.................................
zwiększenia tej, bądź dla ustanowienia drugiej.

§ 8. Praca historyczna. nadesłana Akademii
myśliciela włoskiego.

historyczna,
w rękopisie, jeśli jej przypadnie' nagroda, musi 
być ogłoszoną drukiem, poczem dopiero nagroda 
dręczoną będzie autorowi.

nadesłana
Ostatni Nr Tygodnika Illustrowanego zamie 

szcza kilka rycin dotyczących trzęsienia ziemi na 
pomorzu śródziemnem według materyałów, nade 

D _ . , , - słanych przez J. I. Kraszewskiego, niemniej mie­
li. s p o s ó b  p r z y z n a n i a  n a g r ó d .  Iszkanie Kraszewskiego (willa Mirafiores w San

9. W celu przyznania nagród ustanowione | Remo) przed trzęsieniem ziemi,
corocznie dwa komitety: jeden dla prac

Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a .
§ 11. Zarządza Towarzystwem walne zgroma 

dzenie członków, które wybiera komitet przez pro 
ste głosowanie.

a) Komitet składa się w połowie z członków 
wspierających, w połowie zaś z czynnych, ł) Ko 
miiet wybiera prezesa z grona członków miłośni 
ków sztuki, c) Komitet składa się z dziesięcin 
członków i prezesa jedenastego.

Prezes przy głosowaniu w razie równości roz 
strzyga, a w razie przeciwnym dołącza swój głos 
do większości.

i ■ K o m i s y a  o c e n i a j ą c a ,prozaiczne słynnego) § 12 Kofflitet ze ^  grJ \ yb ien  6 CZ,0D
ków, trzech wspierających i trzech czynnych, do 
komisyi oceniającej, która decyduje w kwestyacb 
specyalnych i decyzyę swoją komitetowi do i 
twierdzenia przedstawia.

z dziedziny historyi, drugi dla dzieł z zakresu 
Malarstwa.

§ 10. W skład pierwszego komitetu wejdą trzej 
pzłonkowie Wydziału historyczno - filozoficznego 
i dwaj członkowie Wydziału filologicznego Aka­
demii Umiejętności, przez też Wydziały wybrani. 
W skład drugiego komitetu wejdą trzej członkowie 
Wydziału filologicznego i dwaj członkowie Ko- 
®isyi historyi sztuki, przez tenże Wydział wybrani 
Każdy komitet wybiera sobie przewodniczącego ze 
swego grona.

§ 11. Wybór obu komitetów nastąpi w miesiącu 
&rndniu, tak jednak, że pierwszy komitet oceniać 
będzie dzieła historyczne wydane w ostatnim roku, 
drogi zaś komitet utwory malarstwa, wystawione 
W roku następnym.

§ 12. Uchw ały kom itetów zapadają prostą w ięk­
szością głosów . Prace członków komitetu w yklu­
czone są  z pod ocenienia i nagrody.

Wieczór Towarzystwa muzycznego.
Siódma to z rzędu produkcya muzyczna w tym 

miesiącu, a jesteśmy dopiero w połowie drogi. 
Takiej powodzi koncertów nie pamiętam, tak jak 
podobnych śnieżnych zamieci w marcu. Czy i tu 
księżyc odgrywa rolę przyciągającą, w to nie 

ze wchodzę, ale że masa produkcyj muzycznych nie 
'działa przyciągająco na publiczność, to widać na 
koncertowych salach przeważnie pustych. Wieczór 
wczorajszy zwabił wprawdzie sporo słuchaczów, 
ale przecież nie tyle, ile być mogło ze względu 
na niskie ceny.

Współudział p. Kotarbińskiego dodał niemało 
wdzięku i znaczenia wieczorowi, a deklamacya 
jego wywołała powszechny zachwyt. „Farys* Mi-

zgroma- 
w miesiącu gru-

na posiedzeniu 
maju,

, J « U .» o « o y  .  » .rw , i , .p . l ę „ ,  „y .1  tom irtw a ‘ Jwlsktem,
sgo dodał arty *.................. - ’

. . .  „-0  mojego graj
przedstawił się też artysta, jak prawdzi
f t  AlTOAnt   • A 1

“ "i3SąDo prawomocności uchwaf komitetowych I b"r*ę oklasków, wskutek czego dodał’art£Iłów ^dl^ntw oIielSI” * 1  ̂ Zb-eraDia
potrzebne jest zatwierdzenie Akademii. Następuje I ? BWm r8* rtowicza p. t.: „Do mojego graj-1 wg ,eju- j  : ‘ • yc!zf(PaWc®&0 . i .  o-inaAro ^tnnVAnr I ka. Tu przedstawił sie też artvHtn io t I ws .elkiego rodzaju rycin polskich od na

K o m i s y a  a d m i n i s t r a c y j n a .
§ 13. Pozostali czterej członkowie komitetu z pre 

zesem na czele stanowią komisyę administrując! 
majątkiem Towarzystwa; uchwały tej komisyi za­
twierdza również pełny komitet.

§ 14. Wszystkie urzędy Towarzystwa są 
płatne, dopóki Towarzystwo nie uzna za potrze­
bne postanowić inaczej.

§ 15. Zmiany statutu uchwala walne 
dzenie, które się zbiera co rok 
dniu.

§ 16. W razie rozwiązania Towarzystwa, ma 
łątek jego przechodzi w depozyt Towarzystwa 
Sztuk pięknych; w razie zaś ponownego zawiąza­
nia się Towarzystwa akwaforcistów, majątek prze­
chodzi na jego własność.

§ 17. Rozwiązanie Towarzystwa może nastapić
na uchwałę /s części członków walnego zgroma­
dzenia.
• ^ F-r1^  Towarzy*twie akwaforcistów zakłada

się „Archiwum rytownictwa polskiego." 
a) Archiwum ma na celu badanie historyi ry-

materya- 
katalogn 

najdawniej

naszego ludu brzmiała z taką prawdą i p ro s ? !  I ° ^ t0Wnikach i 3) historyi drukarni, o ile
§ 14. Gdyby Akademia nie zgadzała się z w nio-|bez, najmni°j.szee° cienia trywialności, żeśmy u s ł y - l ^ '- 8!7 ?'ę ,.W An,ch. ry?iny wszelkiego rodzaju;

skiem komitetu, może wniosek uchylić, lecz nie 8zeh Prawdz,we arcydzieło w swoim rodzaju. S łn - |S  £ '8toryi zb^rów  i zbieraczy rycin w Polsce.
będzie go zmieniać. W razie uchylenia wniosku, 8zn,e te4 ” iałL artysta największe powodzenie, naj- , akwafT 19t6.ff wraz z Archiwum
komitet na posiedzeniu Akademii pażdziernikowem * y ™  oklaski i podziękowania. Na nieustanne ; 8pec?a,ne p,8mo P- t. Archiwum
albo nowy wniosek przedstawi, albo wniosek da. M a m a  wygłosił drobny wiersz Rodocia. W “ “ 7  z?ro“ adzen,a
wniejszy ponowi z  części muzycznej podnieść należy serenadę I 0gól“e *.«romadze.n,e Towarzystwa

Gdyby i tym razem wniosek komitetu zatwier- y ° lk™ana- wykonaną przez dwunastu skrzypków, w i S f e ™ ^  ’ °-
i " , _____ a_______ Id w óch  altow iolin istA w  t m o h  winl«n»,»i!«tA=,: |  w iaza iem  p ęaz ie  u trzym yw ać dokum enty, rękop isy ,

na
uzyskał, tok dalszego postępowania|dwófib altowiolinistów, trzech wiolonczeBstów i je- 

tem samem pelnem posie-1 4nego kontrabasa. Widok był nowy i zajmujący,
■a wykonanie poważniejszego dzieła jak na po­
czątek chwalebne. Byli to wyłącznie uczniowie p. 
Singera i dwaj uczniowie p. Nowaczka.

Występ młodziutkiej panny Walter, uczennicy 
p. Singera, sprawił bardzo dobre wrażenie. Kom

dzenia me 
obmyślony będzie 
dzeniu.

§ 15. Uchwały komitetów, zatwierdzone przez 
Akademię, ogłoszone będą na najbliższem publicz- 
nem jej posiedzeniu.

Wręczenie nagrody nastąpi w miesiącu lipcu
§ 16. Przyrost, mogący powstać wskutek loso­

wania listów, użyty będzie jako rezerwa na mo- 
żebne straty na walorach lub na możebne podatki 
od kuponów i t. p,

ryciny, dzieła, korespondencye i t. p. będące wła- 
snością^ Archiwum, d) Członkowie Archiwum obo­
wiązani są dostarczać wszelkich materyałów, ty­
czących się wyżej wyrażonego celu (ob. a. 1. 2.

Projektodawcy; Jacek Malczewski, artysta ma-
pozycya była wprawdzie zanadto rozwlekła, ale I *arz- Ludwik Michałowski. Antoni Piotrowski, ar 
młoda uczennica pokonała ją z dobrem poczuciem I tysta malarz. Kazimierz Pochwalski, artysta-ma 
rytmicznem i wykazała obok talentu, zupełnie grę | lar*- Konstanty Przezdziecki. Alfred Romer. 
poprawną. Chóry mniej się popisały, a początko-1 Morgan Sokołowski, prof. Uniw. Jag. Piotr Sta­
wa sonata na skrzypie i fortepian wypadła blado, I ohiewicz, artysta malarz.

upię-

Z Teatru. Na niedzielę po południu zapo 
wiada repertuar dawno niegraną 4-aktową kome- 

yę ze śpiewami i tańcami J. N. Katuińskiego:
Starośu

Katuińskiegi
swiecczyzna i postęp czasu, wieczorem  Fran

cillon
W poniedziałek przedstawienie W a n d y  Va n  

d e r  Me e r e  (Kleczkowskiej) ze współudziałem 
artystów sceny krakowskiej i orkiestry wojskowej 
Pułku 13.

We wtorek i czwartek Francillon — zaS na 
benefis p. J a n o w s k i e g o ,  który się  odbędzie 
W sobotę d. 26  b. m., przygotowuje się  5  aktowa  
kom edya Scribego : Ręce czarodziejskie.

I bez życia i bez koloru
Orkiestra amatorska, o której zawiązku wieść 

I się rozeszła, nie jest złudzeniem i może z czasem 
pięknie się rozwinąć. Chodzi tylko o to, aby mło 
dzi amatorzy wytrwali w dobrem, aby chcieli czę- 

Istemi próbami i pilnem uczęszczaniem na takowe, 
| ułatwić pracę nad ich wykształceniem

Franciszek Bylicki,

Wszelkie korespondencye w sprawie Towarzy 
łatwa akwaforcistów i Archiwum rytownictwa pol-| 
skiego adresować: Pan Ludwik Michałowski, Kra 
ków, ulica Bracka 10.

W a m f i t e a t r z e  N o w o d w o r s k i m  odbędzie) 
się w niedzielę (d. 20 b. m.) o godzinie 3 po po­
łudniu 10-ty bezpłatny odczyt profesora Jul. Mikla 
szewskiego p. t.: „Polska 
Piastów*, urządzony staraniem

Projekt do statutu Towarzystwa akwaforci­
stów i Archiwum rytownictwa polskiego,

który nam nadesłano do zamieszczenia, brzmi n& 
stępnie:

C e l T o w a r z y s t w a .
§ 1. Towarzystwo akwaforcistów ma na celni 

rozszerzanie smaku do akwaforty, jako gałęzi ry-

I Gospodarstwo handel i przemysł.

Kasa Oszczędności m. Krakowa.

wlanego, a tym sposobem do rozszerzenia 
kszenia naszego grodu.

Kasa Oszczędności mając na względzie potrzebę 
Zakładu łatwiejszego uruchomienia kapitałów lo 
kowanych z jednej strony, a przyjścia w pomoc 
tanim kredytem produkcyi handlowej i przemysłu 
rękodzielniczego z drugiej strony, udzielała zali 
czek w drodze eskontu wekslowego.

W czasie 20-letniego swego istnienia eskonto 
wała Kasa Oszczędności weksli za sumę złr, 
27,576.500, a że z suffiy tej w tym peryodzie 
spłacono 27,100.097 złr., wynosi przeto stan we­
ksli z dniem 31 grudnia 1886 r. 476,403 złr.

Dalszą ważną działalnością Kasy Oszczędności 
nietyle ze względów korzystnej fruktyfikacyi fun­
duszów, ile ze względów humanitarnych? jest u 
dzielanie zaliczek na fanty ruchome. Dosyć wspo 
mnieć, że stan zaliczek Oddziału pożyczkowego 
na zastawy wynosił z końcem 1886 roku złr 
405,132 ct. 22.

Myśl założenia Zakładu zastawniczego, jako 
środka najskuteczniejszego ochronienia niejednego 
od nienasyconej lichwy, która właśnie przeciw 
biednym najzgubniej występuje, poruszona jeszcze 
w r. 1865 we Lwowie, i bardzo często potem 
w Radzie miasta Lwowa poruszana, dotąd urze­
czywistnioną nie została.

Chociaż nie ulega wątpliwości, że oględna, dbała 
i spraw świadoma Dyrekcya zakładów finanso­
wych jest najlepszą rękojmią, że Zakład nie po­
niesie strat, to przecież mogą zsjść chwilowo oko 
liczności trudne, które Zakład wtedy tylko mole 
skutecznie pokonać, nie narażając poręczającej 
Gminy na przykrą ewentualność, jeżeli 
dostateczny własny fundusz, tak zwany F u n d u s z  
r e z e r w o w y .

Za usiłowania Zarządu w tym kierunku pod­
jęte, aby Fundusz rezerwowy w odpowiedniej ze 
brać wysokości, pomyślnym zostały uwieńczone 
skutkiem, nie potrzeba się długo nad tem rozwo­
dzić," dosyć wspomnieć, że własny majątek Kasy, 
czyli Fundusz rezerwowy wynosił z końcem 1886 
roku 788,365 złr. 19 ct., a z dodaniem zysku 
w roku ubiegłym osiągniętego w kwocie 74,142 
złr. 29 ct., wynosić będzie pokaźną sumę 862,507 
złr. 48 ct., która odpowiada 9-23*/0 w stosunku 
do dłużnych wkładek.

Mimo tak skrzętnego powiększania Funduszu 
rezerwowego, nie zaniedbał Zarząd Kasy Oszczę­
dności, pomny na przepis § 4 swego Statutu, i 
o tej najpiękniejszej cnocie chrześciańskiej „Miłuj 
bliźniego", albowiem w ostatnich sześciu latach 
prócz sumy na Fundusz rezerwowy zebranej, roz­
dał z czystych zysków na cele dobroczynne i u 
żyteczne 44,900 złr.

Ponieważ według zgodnego, na licznych do­
świadczeniach opartego zdania znakomitych w rze 
czach Kasy Oszczędności powag, Fundusz rezer­
wowy jest wystarczającym, gdy dosięga 10% 
funduszu wkładkowego Kasy, a której to zasady 
po większej części trzymają się kasy w państwach 
europejskich, da Bóg, że w niedalekiej przyszło 
ści i nasz Zakład będzie mógł hojniejszemi, niż 
dotąd, datkami wspierać instytucye humanitarne, 
ub też powołać do życia nową jaką instytucyą, 
któraby jako pomnik wieczysty świadczyła o o 
wocach roztropnej oszczędności.

Już dziś nie-wielka wprawdzie w rozmiarach, 
ale doniosła w swych celach i założeniu, otwartą 
została dnia 29 kwietnia 1885 r. Kasa Zaliczkowa 
dla drobnych rękodzielników i przemysłowców, 
niemogącycb nigdzie znaleść taniego kredytu 
z tego powodu upadających pod ciężarem lichwy. 
Fundusz tej kasy powstał z wydzielonych w roku 
1883, 1884, 1885 i 1886 pewnych części czystego 
zysku Kasy Oszczędności, i wynosi 12,000 złr., 
do czego dodać należy narosły procent w kwo 
cie 564 złr. 20 ct. Pożyczki udzielane bywają 
na 4% w wysokości 10 złr. do 200 złr. Kasa tal

o ile to możebne, postarał się o poro- 
z przedstawicielami gorzelń rolniczych i

2. By, 
zumienie
rolnictwa w całej Cislitawii, a wraz z nimi współ 
ne kroki przedsiębrał.

3. By się udał do Ministra rolnictwa w formie, 
którą uzna za stosowną, o zwołanie Ankiety, zło­
żonej z reprezentantów gorzelń rolniczych ze 
wszystkich prowincsj, by mieli sposobność obja­
śnić go o ważności tej sprawy rolniczej.

IL
Ze względu, że opodatkowanie gorzelń ulega 

ciągłym zmianom— i naraża tak właścicieli tychże, 
jak i rolnictwo na dotkliwe straty — ze względu 
dalej, że wszelkie nowe co kilka lat powtarza­
jące się projekta rządowe eo do zmiany systemu 
opodatkowania gorzelń powinny zastać intereso­
wanych dokładnie przygotowanych do skutecznej 
obrony swej sprawy — ze względu nareszcie, że 
wkrótce nam grozi nowe podwyższenie podatku, 

co gorsza może i zmiana samego systemu, gro­
żąca upadkiem gorzelń rolniczych — postanawia 
Rada Ogólna na wniosek stałej Ankiety gorzel­
niane : wystosować wezwanie do wszystkich wła­
ścicieli gorzelń rolniczych w kraju, o składanie 
corocznie kwoty wynoszącej mniej więcej 30 cent. 
od każdego hsktolitra naczyń opodatkowanych.

Uzyskanemi-tym sposobem funduszami utworzy 
się stałe biuro, pod kierunkiem Prezydyum stałej 
Ankiety gorzelnianej, którego zadaniem będzie:

1. zbieranie wszelkich dat statystycznych, ty­
czących się gorzelnictwa w naszym kraju i całej 
monarchii;

2. badanie, o ile potrzeby gorzelnictwa naszego 
kraju stoją w sprzeczności lub nie z dążnościami 
innych prowincyj;

3. na podstawie tych badań, zawiązać stosunki 
wspólne działanie z Towarzystwami gorzelnia-

nemi innych prowincyj;
4. bronienie interesów gorzelnictwa woeóle, a 

mianowicie gorzelń rolniczych — przez odpowie­
dnie publikacye dziennikarskie, wypracowywanie 
referatów, memoryałów i zestawień statystycznych;

5. popieranie rozwoju Stowarzyszenia gorzel- 
ników.

Żądana składka wynosić będzie: 
dla gorzelń od 10 do 15 hektolitrów 5 złr. rocznie

n V ,  15 „ 20 n 6
n * 20 „ 25 7
» rt n 25 „ 30 n 9
n n n 30 „ 35 j) 10
T) n r 35 „ 40 99 12
i) j) a 40 „ 45 1) 13

n - 45 „ 50 Yf 15
wyżej 50 hektolitrów . . 50

pod rządami pierwszych I toWD’ctwa najbardziej artystycznej, 
niem Wydziału krakow-| Ś r o d k i  dz i  a ł a n i  i

skiego Towarzystwa „Oświaty ludowej".

W koncercie panny J a d w i g i  N o w o l e c k i e j ,  
mającym się odbyć we środę dnia 23 b. m ., we-

a,ody Z -S., uczeń p. W. Że I Jj5 W dzjej sztuki' krajowe’?, wykonanych w 
S S T w 1 Pf j forci e;  ^  ułatwiać artystom miejscowym*w Krakowie przed wyjazdem swym ja  
granicę. Prócz „Konceitu" Beethovena i „Facta- 
zyi" Chopina, zaprodukuje on niektóre własne 
utwory, świadczące o sumiennych studyach^ od 
bytych na polu teoryi kompozycyi,

O d c z y t y  pr of .  K. M o r a w s k i e g o  p. t.

Prezydent miasta D r S z l a c h t o w s k i  na po-pozwija się prawidłowo, a spłaty pożyczek w p ł y -  
siedzenm Rady miejskiej dnia 3 b. m. złożył na-1 wają dosyć punktualnie.
stępujące sprawozdanie o Kasie Oszczędności, jako ) Porównywając krakowską Kasę Oszczędności z in- 
instytncyi miejskiej: |nemi kasami Oszczędności w państwie austrya

Kasa Oszczędności miasta Krakowa założona Ickiem (Cislitawii), śmiało twierdzić można, że roz- 
przez Towarzystwo wzaj. ubezpieczeń w Krako-|wój naszej Instytucyi przeszedł wszelkie oczeki- 
wis, rozpoczęła swoje czynności dnia 1 września | wania, albowiem gdy krakowska Kasa w roku 

„ „ \ m , .1866 roku. W r. 1868 utworzony został przy K a-jl886, t. j. w roku założenia była 123 z rzędu,
8 f-  a) t  owarzystwo akwaforcistów wydawać 18,6 Oszczędności Zakład zastawniczy na fanty ru-1 obecnie po 20 latach istnienia według wykazów

ęazie roczni akwaforcistów, urządzać wystawy | cbome. Kasa Oszczędności z połączonym z nią | statystycznych na podstawie bilansów — Kasa
. 8 0  : y , naY C“ P” ez artystów krajowych|Zakładem zastawniczym zostawała pod bezpośre-1krakowska tak co do wysokości funduszu obro-

nagr0jdy za naj ,eP8Zel dnim zgrz^ e m  Dyrekcyi Towarzystwa wzajem- |towego, jak i co do wysokości funduszu rezer- 
wa™, ^ ’cłnl!; J!5; i e_Lwy wanie pomni-|nych ubezpieczeń przez lat sześć i miesięcy ośm,|wowego zajmuje między 375 obecnie istniejącemi

i przeszła dnia 1 msja 1873 r. pod Zarząd gminy|kasami Oszczędności Cislitawii 16-te mi e j s c e ,  
m. Krakowa, mając kapitału obrotowego (wkła |  Słusznie też można powtórzyć to, co 
dek) 998,662 złr. 22 ct., i fundusz rezerwowy po — -,«»-
wstały z procentów osiągniętych zysków, a sta 
nowiący własny majątek Kasy, w sumie 34,7081 działu, Dr Mikołaj
złr. 48 ct.

Uchwalony przez Radę miejską nowy 
dnia 21, 24 i 28 kwietnia 1873 r y  a przez Na-1 prawo niezaprzeczone do wielkiego tryumfu, 
miestnictwo z upoważnienia Ministerstwa spraw

Komitet Towarzystwa gosp. galic. podając po­
wyższe uchwały XXII Rady Ogólnej do powszech­
nej wiadomości— uprasza:

a) bratnie Towarzystwo krakowskie i tegoż 
'owarzystwa okręgowe, jakoteż Oddziały i pp. 

Islegatów Tow. gosp. galic. o rozpowszechnienie 
powyższych uchwał w kole interesowanych i je­
dnanie członków dla Stowarzyszenia gorzelników:

b) wzywa i zaprasza wszystkich Szan. właści­
cieli gorzelń w kraju do przystąpienia do tegoż 
Towarzystwa i składania oznaczonych w uchwale 
II opłat, aby zespolonemi siłami zażegnać grożącą 
gorzelnictwu naszemu ruinę — i stać nadal na 
straży interesów tego najważniejszego przemysłu 
rolniczego kraju naszego.

Komitet tuszy, że Szan. właściciele gorzelń 
w dobrze zrozumianym interesie własnym, przy­
stąpią wszyscy bez wyjątku do tegoż Stowarzy­
szenia, dla obrony interesów swoich.

Opłaty uiszczane być maj ą— według dodatko­
wej uchwały Ankiety— na ręce Towarzystwa go­
spodarskiego Lwowskiego.

Lwów dnia 8 marca 1887 r.
Komitetn c. k. Towarzystwa gospod. galicyjs. 

Prezes: Adam Sapieha,
Sekretarz Towarzystwa: Józef Greliński.

akwa
zbyt ich I 

możności wy-1prac za granicę; e) nabywać o ile 
dawnictwa traktujące o akwafortach

3 Towarzystwo zastrzega sobie używanie 
wszelkich środków,- przez ustawy państwowe do­
zwolonych dla osiągnięcia celu określonego para­
grafem 1.

A k c y e  T o w a r z y s t w a .

Towarzystwo rybackie w Myślenicach
odbyło posiedzenie, na którem zastanawiało się 
nad ustawą rybacką, przez Sejm dnia 24 stycznia 
b. r. uchwaloną, oraz nad projektem wydać się 
mającego rozporządzenia wykonawczego c. k. Na­
miestnictwa do tej ustawy i powzięło następującą 
uchwałę:

1. Czas ochrony ustanowić dla bolenia, lipienia, 
głowacicy, świnki, wyrozuba, czopa, sandacza,

p o l w  1877 r o k i p o w W ^ r ' b . - ^ S I S ' t  f i S

™  d J b  S r k l & T . n ” '* 07 Wlelki-S;  W7' ™ “  1 ° b” " /" ‘‘ O”" i e < l ń » « y V * Ł i . ,JOolazialn, Dr Mikołaj Zyblikiewicz na posiedzenie I żeby tych rvb stawowveh nie hr»A w
tegoż Wydziału: „że krakowska Kasa Oszczędno- w czasie tarła ab y * ie  tamować handl^ t l i  ™ 

statut ści nietylko nie daje powodu do obaw, lecz ma bami, coby nastąpić musiało wobec f i  żTkuT- 
l Na-1 Prawo niezaprzeczone do w.elkies-c trvnmf„ « l cy ryb Obierają jesienną porą z a z f i a j  tylko

nZ dworu Zygmunta Starego* odbyły się w czwar-| § 4. Towarzystwo wydaje akeye roczne po ce-1 w®w?§trznych d. 8 listopada 1873 r. do L. 55,431
część ryb, a resztę dopiero na wiosnę, a więc 

| właśnie wtedy, kiedy na te ryby byłby rozciągnię-
- I t v  7 C k O 7 ł n a r i n n i a  itek i piątek wobec licznie zebranej doborowej pu-|nie 10 złr. 20 c. Akcye te mają formę przyjętą|stw ierdzony, zaczął od tego czasu obowiązywać, j Od komitetu Galicyjskiego Towarzystwa gospo-|ty zakaz łowienia i sprzedawania' 

baczności. Iogólnie przez tegoż rodzaju Towarzystwa. | m " zejście Kasy Oszczędności pod zarząd gminy|darskiego otrzymujemy poniższe: | 2. Minimalne miary M—
W odczytach tych przedstawił naprzód prelegent 

«o obrazu, t. j. najwybitniejsze osobistości dwora, 
Ornego króla, jego żony i przewodnie w kraju 
osobistości, jak : Szydłowiecki, Tomicki, Kmita i 
hetman Tarnowski. Następnie przeszedł do szcze­
gółów, scharakteryzował humanistę dwora Andrzeja 
Krzyckiego i jego działalność, skreślił głównie 
Da podstaw ę wiadomości, zaczerpniętych z ma­
nuskryptów Krzyckiego i archiwum ks. Czarto-

§ 5. Prócz akcyj rocznych będą sprzedawanej •,' ^ rakov^ l> nastąpiło w chwili pamiętnego prze- 
akcye stałe po cenie 200 z łr.— Posiadacz ak cy i|. ’ lak zwanego „rozkwitu .ekonomicznego,"
stałej jest dożywotnim członkiem z wszelkiemi|g e. Pokopało byt nie jednej instytucyi finan
prawami, przysługującemi członkom wspierającym | 7 . A  Mimo szczupłych środków, jakiemi ten 

[(ob. § 7 i następne). | a ad wtenczas rozporządzał, dzięki wielkiej
F u n d u s z e  T o w a r z y s t w a .J  “m" A “ 1 ‘ J" ’ 1"  a: I ,°wą kryzys szczęśliwie i wzmagała sie od I Na wniosek stałej ankiety

§ 6. Fundusze Towarzystwa stanowią: opłaty|roku do roku nader Domyślnie Jłanej przez oba krajo
za akcye; opłaty za bilety wstępu na wystawy* To,”'“ ~—e—5 ■ - — I  .--i- -v-vtt o . j .  rJakie zaufanie zyskała Kasa u szerszej pnbli

ryskich, obraz życia towarzyskiego ówczesnego, akwaforcistów; dochód ze sprzedaży rocznika oso-1 czności, powierzającej swoje mienie tej instv’tucvi 
Wśród dworzan zajęły tu główne miejsce postacie | b°® nienależącym do Towarzystwa, oraz ze sprze przekonywa suma wkładek złożonych

  l . n ł n  I f  A Q nTm nU i    * T rw i l • * I fl R 7 V  Tm V fi I n  K ftH H lA  rw o l r m n T v t i l  k n / ł n  n n n L  m l n n n n  I - 1 / ł tn i  a r a n  ;  • _ /  • ■ * '
w ciągn

_ długości należy brać od

Uchwały XXII Rady Ogólnej C * X p^ ' -
C. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyj 8e.e  od dawien dawna w kontraktach. Minimalne 

skiego w sprawie gorzelń i gorzelnictwa. | b '^ .’
głowacica, boleń i czeczuga 25, jaż 20, pstrąg, 
lipień, czop, klonek, świnka, cyrta 16, brzanka 
12, rak 10.

3. Zakazać nżywania następnjącychfprzyrządów 
i sposobów połown :

- ~  — s  *  v  ~  c5  “ V  U 1 IW JO V V  J I U O W V I V  ■ i  ,  « 1 ,  •  »  V /  * ---------------■ < W ---------------------------w  TT A l e

Korybuta Koszyrskiego i Jana Zamborskiego: ko-1a . y Płyt ,nb odbić z akwafort, będących własno-120-letniego jej istnienia
.............      . . .  . . .  . . . ----------  I W kW Id ,  dDiem 31 grndnU 1886 r. od dola

m n w A i n  1/  -___  . .  °  . . __________
niec tego rozdziału poświęcony był Włoszkom ścią Towarzystwa, za granicę lub księgarzom, 
z fraucymeru królowej i Włochom z otoczenia| S k ł a d  T o w a r z y s t w a ,
królewskiego. W nowem przedstawił się tu świe-| § 7. Towarzystwo składa się: z czło

i czynnych czyli arty
ważył na wychowaniu ‘ za'  I slow-aKwaiorcisiow.
przyszłości. Ostatnia wreszcie część odczytu S  Pr a Wa  c z ł o n k ó W- . .  .
nego z g f i a Ł f i  !?hyłka pa“owania zasępio- § J. Kto posiada akcyę Towarzystwa, jest jego rokn i«tnienia 9,341.937 złr. 60 ct. 
s i e n i e m  t n k i * b  ni of l r l -  a, ^ zê a^ ® ° n y iw z n ie - |cztonkiem wspierającym, ma prawo do jednego j ^ A gałęzią lokacyi powiej

gorzelnianej, powo- 
we Towarzystwa rolnicze, 

powzięła XXII Rada Ogólna Towarzystwa gospo­
darskiego galicyjskiego na posiedzenia dnia 3 
marca 1887 r. jednogłośnie następujące uchwały:

I.
Zważywsy, że według wiadomości, podanych 

w dziennikach urzędowych, grozi ponownie zmiana I 
zaledwie przed dwoma laty zaprowadzonego po­

ci) stałych przyrządów łowczych, których otwo­
ry do przemakania wody nie są przynajmniej 
ośm centimetrów szerokie i tyleż wysokie, a przy- 
tem całkiem wolne od zatkania;

- , - -  b) samołówek z pręcia i t. p., których otwory
datku gorzelnianego, a to metylko w celu pod- do przeciekania Wodynie są węższe niż pięć cen- 
wyższenia dochodów Państwa, ale głównie w celu Itymetrów w kwadrat i wolne od zatkania- 
dania fabrykom spirytusowym przez przyznanie | c) samołówek z przędzy, których o k a ’w mo­

nie mają przynajmniej czterech cen-

otwarcia Kasy wynosiły 45,211.396 złr 77 ct., j 
procenta narosłe i skapitalizowane 3,596.818 złr.
86 ®}-» razem 48,808.215 złr. 63 ct.

Gdy zaś zwroty w tym 20-letnim peryodzie
wynosiły 39,466.278 złr. 03 ct., wynosi przeto ___  ___  r  r   r __v _____
stan wkładek (kapitał obrotowy) z końcem 20go | wyższych premij eiportowych, jeszcze większego | krym stanie

rozwoju
powierzonych Kasie I działać na niekorzyść gorzelń rolniczych;

a nadto zamierzono zmienić system, t.j. I tymetrów w kwadrat-
n i f t k o r z v ś ć .  ( . h m p I A  P A ? n i p 7 v f » h '—  I  : ----------------i t _ -  .  1

cała kamarylla królowej. y | ńcja bezpłatnego na wystawę, prawo głosu na wal- Jtopotekf realności miejskich i posiadłości grun-jna pewną zgubę narażony, a ten jedyny prze- czwarta centymetra w kwadrat-
I  t O W V f l h .  1 I f  A A  r \ A / l  ___ o J  W w o lr A  tn a lra  I m rra ł  i t  1>a1 n i f l t  S i a m  f a i r  A ni A l a  n n ! ż n l  I  \  .  I

p  ■ ścia bezpłatnego na wystawę, prawo głosu u .  n a r  ■ * « - — unojoaiuu . puW.aa.vo«. ■ — r -  -  —? -o—,  — , <* wu jvuju j  p . u
. zy samym końcu zaznaczył prelegent, że w la-lnem zgromadzeniu, prawo korzystania ze zbiorów J jowych. Otóż pod tym względem oddała krako wska | mysł z rolnictwem tak ściśle'złączony, nie zniósł 

śnie wśród smutnych stosunków bieżącej c h w i l i  I Towarzystwa w celach naukowych lub artystycz | nietylko miastu, ale i okolicy znakomite a -1 by tych ciągłych zmian, narażających nietylko na 
myśl naszego społeczeństwa z chęcią się zwraca Jnych. 18*ng1 j w czasie bowiem swego 20 letniego istnie-1 znaczne koszta, ale nadto zmierzających do prze-

§ 9. Członkowie czynni mają te same prawa, nia wypożyczyła 9,692.970 złr., z tej sumy spła-jwrotu dopiero co wprowadzonych płodozmia-do owych jasnych chwil Zygmuntowskicb czasów l ^§ 9- Członkowie czynni mają te same prawa, | nia ^pożyczy ła  9,692.970 złr., z tej sumy spła-|wrotu dopiero 
gdzie tyle było chwały. — A te wielkie i jasneItylko uchyla się konieczność posiadania akcyi To-1cono 3,302.477 złr., tak , że stan tych pożyczek n ó w— 
wspomnienia krzepią duszę, bo choć one nie star Iwarzvstwa, ale powinni dostarczać prace na w y - 1 wynosił z końcem 1886 roku 6,390.493-złr, T>aAo

aby niemi żyć, to starczą, aby nie umierać. ------ ---------------
Piękna forma obu tych odczytów, zajmująca icb 

jeść , zarówno jak głębokie, a serdecznem ciepłem 
JJzejęte myśli, wygłoszone przez szanownego pre­

sents, zjednały mu gorące oklaski zebranych.

| stawy Towarzystwa.
S k u t k i  n i e w n i e s i e n i a  o p ł a t y .

10. Kto z członków wspierających opłaty ro- 
Icznej za akcyę nie wniesie, a z artystów nie do-1 
I starczy prac, przynajmniej jednej na rok, traci 
I wszelkie prawa przysługujące członkom Towarzy- 
' stwa.

Nadmienić zaś wypada, że z pożyczek tych na gosp. galic. uchwala:
Rada Ogólna wraz z Zgromadzeniem c. k. Tow.

same miasto Kraków przypada suma około złr. 
4,900.000, z której na domach zupełnie nowych 
w mieście Krakowie po spłaceniu już pewnej czę­
ści wynosi wierzytelność Kasy Oszczędności je­
szcze 1,029.000 złr.

Zbytecznem byłoby dowodzić, że lokacya ta

1. Wzywa się Komitet c. k. Tow. gosp. galic. 
by w porozumieniu z Komitetem Tow. roln. kra* 
kowskiego, w celu odwrócenia klęski grożącej 
rolnictwu krajowemu, przedsięwziął wszelkie kro­
ki, które uzna za stosowne: w Wydziale krajo­
wym, w Kole polakiem, w Izbie wyższej, u Wy-

przyczyniła się bardzo do ożywienia ruchu budo- Bokiego rządu — a w razie koniecznym u Tronu.

e) wszelakich ości;
f )  przyrządów po dnie koryta toczonych lub 

ciągnionych i dno lub brzegi burzących;
g) łowienia lub niepokojenia ryb na tarliskach 

podczas tarcia się, jak również tuż koło prze 
pławek;

h) wybierania z tarlisk złożonej ikry; 
t) odwaniania koryt celem wyławiania ryb. 
Inne zakazy, zawarte w rozporządzeniu Namie­

stnictwa z d. 28 czerwca 1883 r., mają odpaść.
Rozmaitych nazw przyborów rybackich w roz­

porządzeniu nie przytaczać, bo się zmieniają we 
dług rzek i okolic i są niezrozumiałemi dla orga­
nów czuwająch nad rybactwem.
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IV. Ryb skonfiskowanych nie sprzedawać, jeżeli 
są żywe, lecz wpuścić napowrót do wody, a sprze 
dać tylko śnięte ryby skonfiskowane.

V. Skonfiskowane narzędzia małej wartości 
niszczyć, a nie sprzedawać ich po uczynienia nie- 
zdatnemi do połowu, bo na nie kupca niema, a 
odbycie licytacyi w tym celu zadaje niepotrzebnie 
władzom pracy i mitręgi.

VI. Podział wód na rewiry rybackie ma być 
zastosowany do krain rybnych i ile możności do 
powiatów politycznych.

Rozległość ich wedle rodzaju wody i wedle 
stosunków rybackich ma być większą lub mniej­
szą, tak n. p. Raba obejmuje tylko dwie krainy, 
t. j. krainę pstrąga i krainę brzany i płynie przez 
pięć powiatów, mianowicie: Nowytarg, Myślenice, 
Limanowa, Wieliczka i Bochnia, zatem według 
powyższej zasady powinnaby Raba obejmować 
Pięć rewirów, gdy jednak te rewiry wypadłyby 
za obszerne, aby posiadacz lub dzierżawca rewiru 
mógł się upilnować od kradzieży ryb, przeto po­
winna np. kraina pstrąga w powiecie myślenickim 
od granic powiatu sąsiedniego do Brzączowic być 
podzieloną przynajmniej na trzy rewiry.

Najemnicy do połowu ryb użyci nie potrzebuji 
kart rybackich w obecności posiadacza lub dzier 
żawcy wody rybnej.

W ydziały rewirów rybackich będą trudne do 
ustanowienia z powoda bezpłatności członków, 
albo nie potrafią spełnić swego zadania ustawą 
przepisanego, z tego powodu byłoby do życzenia, 
aby Wydział krajowy przyjął na siebie na pewien 
przeciąg czasu zarząd rybactwem, a władze auto 
nomiczne, aby poczyniły o to starania.

Również w ypalałoby, aby reprezentacye powia 
towe Zawczasu zastanowiły się nad podziałem 
wód na rewiry rybackie i wnioski swe Wydziało­
wi krajowemu przedłożyły, aby tenże mógł wejść 
z Namiestnictwem w porozumienie co do ustano­
wienia rewirów.

Postanowienie ustawy co do zamykania przykop 
jasłami jest w praktyce niewykonalne, dlatego 
wywoła rozliczne trudności, bo takie jasła wstrzy­
mują wodę, zwłaszcza po zamuleniu się, nadto 
wymagałyby utrzymywania osobnego dozorcy do 
ciągłego ich czyszczenia. Sprzedający ryby sta­
wowe lub rzeczne powinienby się wykazać po­
świadczeniem, zkąd je  posiada. Żądanie takiej 
legitym acji zapobiegłoby rozszerzonym u nas kra 
dzieżom ryb i swobodnemu ich sprzedawaniu, np. 
posiadacze stawów na granicy szląsko anstryackiej 
utyskują na to, że w miastach sąsiednich sprze­
dają karpie przez Cały rok, z ich stawów pocho­
dzące, a p siadacze stawów tych karpi przeku­
pniom nie sprzedał'. Dobrzeby było, by inne od­
działy krajowego Towarzystwa rybackiego i osoby 
zajmujące się rybactwem czyto stawo w em, czy 
rzecsnem w tej sprawie zdania swoje wypowie 
działy, gdyż tylko po wszechstronnemu omówieniu 
tejże na podstawie nabytego doświadczenia wy 
dać się mające rozporządzenie wykonawcze na 
korzyść rybactwa krajowego wypaść mcże.

Myślenice dnia 20 lutego 1887.
Sekretarz Prezes
Klebert. F rancuzek Lewartowski.

NADESŁANE.

Wydział Stowarzyszenia Nauczycielek w Kra­
kowie ma zaszczyt zawiadomić Szanownych Człon­
ków, że z dniem 28 lutego b. r. objęła czynności 
sekretarki p. Daniela Mikiewiczowna. Wszelkie 
więc wkładki i pisma, dotycząco Stowarzyszenia, 
należy odsyłać na ręce p. Danieli Mikiewiczownej 
w Krakowie przy ulicy Szewskiej 1 7. II. piętro. 
G odzny urzędowe: od 5 — 6 , w niedziele zaś i 
święta od 2 — 3 po południu.

W imieniu Stowarzyszenia 
Antonina Zubrzycka, prezesowa.

N A D E S Ł A N E .

Od Administracyi „Czasu*.

Na koronę Matki Boskiej w Kalwaryi nadesłał
H. M. W. 3 złr. 50 ct.

A r t y k u ł y  w  d i l a t e  
d i ą  o d  R e d o k c y l .

,W a d e a łM « “ n i e  p o c h o -

N A D E S Ł A N E . (673)

W iedeń, 20 lipoa 1886.
Wielmożny Pan Ju litu z  Schaumann aptekarz 

w Stockerau.
Po użyciu trzech pudełek Pańskiej soli żołąd­

kowej czuję się oswobodzoną z przykrego długo­
letniego cierpienia żołądkowego. Żołądek mój 
działa znów normalnie, apetyt szczęśliwie powrócił.

Niniejszem wynurzam Panu moje najszczersze
i najserdeczniejsze podziękowanie.

Z wysokim szacunkiem
M arya File wł. r. 

żona majora.
VI. Gumpendorferstrasse 63.

Do nabycia w landwirthscbaftliche Apotheke i 
w składach: w Krakowie u E. Sto kmara apt., 
W iktora Redyka ap t., E. Kr&utlera handel środ­
ków aptecznych, A. Dylskiego a p t . , — tudzież 
we wszystkich znaczniejszych aptekach anstryacko- 
węgierskiej monarchii. Cena pudełka 75 ct. Roz­
syłka nąjmniej 2 pudełek za zaliczką.

Dwutomowe dzieło

P U *  A WY
monografia z życia towarzyskiego, literackiego i 
politycznego, przez Ludwika Dębickiego, jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach.

N A D E S Ł A N E . (614 3-4)

Zwracamy uwagę na ogłoszenie

Wielkie Magazyny du Printemps
w P aryżu .

N A D E S Ł A N E .  (344 13 18)

N euateina o cu k rzo n e  p ig u łk i  
iw .  E l ż b i e t y  c z y s z c z ą c e  k r e w ,
uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudeł, po 15 piguł. 15 ct., 1 
zwój 120 piguł. 1 złr. Ostrzega się usilnie przed 
naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli każde pu­
dełko ma urzędów, protokół, znak ochronny czerwo­
no druk. „Heil. Leopold" z firmą Apotheke „zum  
heil. L e o p o l d Wien 1., Ecke der Spiegel und 
Plankengasse. Do nabycia w Krakowie u apt.: W. 
Redyka, F. Sobierajskiego, K. Wiszniewskiego, E. 
Stockmara, A. Krokiewicza, Józefa Trauczyńskiego.

N A D E S Ł A N E . (10)

Kwizdy płyn  przywrotczy. Niedawno zamieści 
liśmy pismo pana Em. Psiachy w Smirnie, w któ- 
rem znakomite przymioty i skutki płynu p rzy  
wrotczcgo Kwizdy dla koni znalazły słynne uznanie, 
następnie zaś nadmieniliśmy, że ten wyrób zyskał 
już przystęp nawet na Wschodzie. Jak  szybko 

ś w tym kraju został rozpowszechnionym, wy­
pływa z tego, iż dziś znów mamy przed sobą 
kilka listów z Smirny, z których tylko następny 
zamieszczamy. Opiewa on w ten sposób: „Od 
kilku lat używanym bywa w posiadłościach mo­
jego ojca z szczególnym skutkiem u koni c. k. 
uprzywilejowany p ły n  przywrotczy pana Fran  
ciszka Jana Kwizdy, c. k. austryackiego i król. 
rumuńskiego nadwornego dostawcy i aptekarza 
obwodowego w Korneubnrgu, który to płyn do­
starcza mi pan R. Filipucci w Smirnie. Malcagik 
pod Smirną, 15 kwietnia 1886. A  D. van Lenntp .“

Ostatnie wiadomości.
Kuryer warszawski zamieszcza poniższą de­

peszę:
G e n e w a  17go marca, godzina 6 minut 25 po 

południu. Kraszewski leży umierający w Genewie 
w hotelu de la Paix. Dr Laskowski.

Jak  donoszą do N . fr. Presse z Petersburga, 
miało aresztowanie studentów^mający ch przy sobie 
przyrządy dynamitowe^nastąpić już w trzy godziny 
przed wyjazdem cara do kośeiola. Zwrócili oni 
iuż na łifcbn uwagę w lokalu publicznym, w któ­
rym mniemane album kładli z wielką ostrożaością 
na stole i po którego dźwiganiu zmiarkowano, że 
jest cięższem ud zwykłego albumu. Nazwiska, ja ­
kie podali,. GenenJow i Andrejewicz, są zapewne 
zmyślone. Zre-ztą nie chcą, jak donoszą do Wien. 
Allg. Z tg  , n czego zeznawać i występują w śledz­
twie hard), utrzymując, że po ich śmierci znajdą 
się inni, którzy okażą swą gotowość do podobnego 
czynu. Mają oni pochodzić z południowej Rosyi 
i być synami rodzin kozackich. Powierzchowność 
ich ma być odrażającą.

W mieszkaniu, które przed kilku dniami zajmo­
wali sprzysiężeni, znaleziono bomby wypełnione 
siedmiu funtami dynamitu i dwieście małych stry­
chniną zatrutych kul.

Aresztowania między studentami odbywają się 
ciągle. Utrzymują, że się znajduje między nimi 
dużo, którzy wiedzieli o zamierzonym zamachu 
i mieli zamiar wywołania rozruchów, jeśliby się 
był udał.

Domyślają się też, że inieyatorem sprzysiężenia 
mógł być Deg-jew, który, jak  wiadomo, przez cały 
czas, kiedy go poszukiwano, przebywał w Pe­
tersburgu.

Gdzie sporządzone zostały bomby,, pochwycone 
w rękach sprzysiężonych, dotąd niewiadomo.

Nowoje W  rem. i b w itt ,  może w chęci odwró­
cenia podejrzeń na różne kóła krajowe, me wa­
hają się rzucać podejrzeń na zagranicę. „Zamachy, 
mówi bwiet, pojawiały się zawsze w takich chwi­
lach, kiedy Rosya miała być wstrzymaną od akcyi 
zagranicznej."

Figaro na podstawie doniesień z Petersburga 
pisze:

„Na początku stycznia konał w jednym z woj­
skowych szpitali Petersburga podoficer gwardyi. 
Przed śmiercią zawezwał oficera, pod którym słu­
ż y l i  oświadczył mu, iż chce mu wyznać zbrodnię, 
która go spokoju pozbawia; należał on do „Mło­
dości," stronnictwa nihilistycznego, i dodał, że 
dowody wszelkie znajdą się w kufrze, który był 
w koszarach w wyznaczonem przezeń miejscu. 
Natychmiast przedsięwzięto poszukiwania, a wsku­
tek tego wielka liczba osób skompromitowaną zo­
stała; dokonano licznych aresztowań. Okazało się, 
że prawie we wszystkich szkołach wojskowych 
nihiliści mieli adeptów. Znaleziono ich nawet w kor­
pusie paziów, złożonym wyłącznie z dzieci szla­
checkich ' najwięcej zaś między kadetami mary­
narki i pułku Pawłowskiego. Wiadomości te wpro­
wadziły w straszny (terrible) stan cesarza Aleksan­
dra I I I ;  natychmiast zawezwał ministra wojny 
Wanowskiego i zapytał go, jakim  sposobem ni­
hilizm zdołał się zakorzenić w zakładach wojsko­
wych, w których przedewszystkiem panować wi­
nien duch karności i poszanowania władzy. Jene­
rał Wanowski odpowiedział, że przyczyną złego 
są uniwersytety, że uczniowie uniwersytetów, apo­
stołowie nihilizmu, znajdują się w ciągłych sto­
sunkach z uczniami zakładów wojskowych, że 
uniwersytet, położony w Wasilowym-Ostrowie, grani­
czy z koszarami pułku Pawłowskiego i że to jest 
istotnym powodem.

„Cesarz niezadowolony z tego tłómaczenia, za­
wezwał hr. Tołstoja, aby mu udzielić to, co usły­
szał z ust jenerała Wanowskiego. Minister spraw 
wewnętrznych oświadczył, że nie może podzielać 
zdania swojego kolegi, gdyż Akademia filologiczna 
także położona jest blisko uniwersytetu, a  nigdy 
żaden uczeń tego zakładu nie brał udziału w spis­
kach. Przyczyny niezadowolenia uczniów należy 
zatem szukać gdzieindziej, a zwłaszcza w złej or- 
ganizacyi szkół wojskowych. Cesarz nie okazał 
się również zadowolonym z tego tłómaczenia 
i sądy rozpoczęły swoją czynność. Nastąpiły liczne 
egzekucye, podobno w liczbie 20 na śmierć, a pra­
wie wszyscy uczniowie zakładów wojskowych 
w^Petersburgu wydaleni zostali na prowincyę."

Korespondent petersburski N. fr. Presse donosi, 
że cesarstwo rosyjscy wraz z dworem udać się 
mają jnż 27 b. m. przez Moskwę do Liwadii, zkąd 
cesarz w połowie maja przybędzie do Sebastopola 
aby być obecnym spuszczeniu na wodę pancernika 

Sincpe." Odłożona w zeszłym roku podróż do 
Ńowoczerkaska ma być również dokonaną.

Podług depeszy z Rzymu Msgnor Galimberti, 
który prowadzić miał dotąd wszelkie układy 
z Prusami, zużytkuje swój pobyt w Berlinie, aby 
osobiście rozmówić się z ks. Bismarkiem o po­
prawkach biskupa Koppa wniesionych do ustaw 
kościelnych. __________

Revue d’ Orient przypisuje wpływom i energii 
Sir W. White’s, pogorszenie się stosunków między 
Rosyą a Turcyą.

mm
Zajścia w Bułgaryi.

Wieści, że Porta powinszowała rejencyi energią 
cznego stłumienia powstania, nie zaprzeczono do­
tąd z Konstantynopola. Teraz dopiero przynosi 
Polit. Corr. zapewnienie, pochodzące z kół kom­
petentnych, że Porta tego nie uczyniła, ogranicza­
jąc się jedynie do udzielenia rejencyi rad umiar­
kowania i starania się o uspokojenie i złagodzenie 
namiętności politycznych.

W zamiarze wytworzenia komisyi międzynaro­
dowej wspierał projekt Rizy beja głównie rezy­
dent francuski, do zniweczenia zaś tego planu

przyczynił się głównie rezydent włoski. Na jego 
też sądzie opierając się trw a dotąd rejeneya 
w zdaniu, że sprawa ta jest czysto wewnętrzną. 
Karawełow, Canow i Nikiforów pozostają ciągle 
jeszcze w więzieniu.

Zachowanie się rezydenta włoskiego w tejże 
sprawie było głównym powodem znanych ju t  o 
wacyj, jakie się w dzień imienin króla Humberta 
odbyły, do których dodać należy jeszcze ten szcze­
gół, że rejeneya konsulowi i kilku innym osobom 
z konsulatu udzieliła ordery.

Telegramy.
W i e d e ń  19 marca. Do Polit. Corr. donoszą 

z Konstantynopola dnia 18 bm .: Kapitan Nabo- 
kow, główny sprawca zeszłorocznej rewolucyi 
w Burgas, zorganizował w okolicy Koastantyno 
“pola bandę, liczącą około 100 osób, a w liczbie 
tej wielu Gzarnogórców, która ma wtargnąć na 
terytoryum wschodniej Rcmelii, celem wywołania 
tam zaburzeń. Władze tureckie czuweją bacznie 
nad ową bandą i zawiadomiły rząd bułgarski o 
jej zamiarach.

B u k a r e s z t  19 marca. Ajencya Havasa dono­
si, iż pogłoska, jakoby kilku oficerów rosyjskich 
pojechało do D .bruczy, jest bezzasadną.

B u k a r e s z t  19 marca. Ajencya H arasa pisze: 
Zarzuty podniesione przez kilka dzienników za 
granicznych, jakoby Ramunia wskutek pobłażli­
wości swej względem zbiegów ułatwiła ostatnią 
rewolucyę w Bułgaiyi, są bezzasadne. W sferach 
dyplomatycznych oświadczają jednom yślaie, że 
stanowisko Ramunii pod tym względem było nie 
aaganne.

Telegramy własne „Czasu".
W i e d e ń  19 marca. Arcyksiążę Albrecht ma 

się udać za 8 lub 10 dni na trzechdniowy pobyt 
do Monachium, a ztamtąd na 2 lub 3 tygodnie do 
Arco. Następnie wybierze się Arcyks. Albrecht 
w podróż inspekcyjną do Roweredo, Trydentu i 
Brixen, a lato przepędzi, jak  zwykle, w Badenie 
pod Wiedniem.

W i e d e ń  19 marca. Wiener Ztg  ogłasza, iż 
minister rolnictwa zamianował inżvniera przy Dy. 
rekcyi dóbr państwowych w Wiedniu, Karola 
Schrutoka, starszym inżynierem przy Dyrekcyi 
ióbr państwowych we Lwowie.

W i e d e ń  19 marca. Utrzymują tu, że wielka­
nocne ferye Izby deputowanych rozpoczną się 
w pierwszym tygodniu kwietnia i że trwać będą 
do dnia 21 kwietnia. Przed feryami odbyć się 
ma jeszcze dyskusya nad ustawą o zabezpieczeniu 
robotników na wypadek chorób i nad przedłoże­
niem w sprawie zaopatrzenia wdów i sierot po 
wojskowych, p oprócz tego statut bankowy, po 
przywróceniu pierwotnej osnowy projektu rządo­
wego przez Izbę panów, będzie znów przedmio­
tem dyskusyi w Ł bie deputowanych, celem przy­
jęcia projektu rządowego bez zmiany.

W i e d e ń  19 marca. Do N. f r .  Presse donoszą 
z Paryża: Utrzymują tu , że odnowienie aliansu 
między Niemcami, Austro-Węgrami i Włochami 
przyszło już w zupełności do skutku i że alians 
ten jest bezpośrednio przeciw Francyi w ym ierzo­
ny. — Okoliczność ta miała skłonić francuskie 
sfery polityczne do silniejszego zadokumentowania 
zbliżenia się do Rosyi i do popierania wszelkich 
kombinacyj, któreby mogły wytworzyć przeciw- 
wagę wobec aliansu między Włochami a Austro 
Węgrami i Niemcami. Stwierdza się pogłoska, iż 
na posiedzeniu Rady ministrów zaproponowano 
odwołanie ambasadora Herbette. Większość jednak 
miniBtrów, a zwłaszcza minister spraw zagrani 
cznych, oświadczył się przeciw temu. Nie jest 
jednak wykluczonem, iż Herbette otrzyma przy­
jazne polecenie, aby o ile możności zajął więcej 
wstrzemięźliwe stanowisko.

Zapewniają ponownie, że Lesseps nie miał ża 
dnej misyi w Berlinie do spełnienia.

W i e d e ń  19 marca. Do Wiener Allg. Ztg  do­
noszą z Medyolanu: Postanowiony zjazd króla 
włoskiego z przebywającym w Medyolanie Arcyks. 
Rainerem został na kilka dni odroczony z powo­
du zaziębienia się królowej, która w zjeżdzie tym 
chce wziąć udział.

W i e d e ń  19 marca. Do N . fr . Presse donoszą 
z Castelnuovo: Rząd czarnogórski zakazał posia 
dania broni swym albańskim poddanym i wywozu 
zboża z Dulcigno do Autivari.

W i e d e ń  19 marca Do Wiener Allg Ztg  dono­
szą z A leksaodryi: Sprzymierzeńcy M ahdiego u 
derzyli na W adi-Halfa, ale zostali ze znacznemi 
stratami odparci.

P e s z t  19 marca. Cesarz będzie dziś obecnym 
na koncercie w kasynie wojskowem, a w pome 
działek na prodnkcyach narodowego stowarzysze­
nia gimnastycznego.

P e s z t  19-go marca. Wczoraj odbyło się pod 
przewodnictwem księcia prymasa posiedzenie wyż­
szych dostojników kościelnych i kilku znakomi­
tszych osobistości, na którem uchwalono przygo­
tować z okazyi 50  ̂letniego jubileuszu kapłaństwa 
papieża zbiorowy adres od katolików węgierskich, 
tudzież zarządzić we wszystkich parafiach składki 
na rzecz Świętopietrza.

P esz t 19go marca. Tisza oddaje się podobno 
stndyom nad kwestyą zaprowadzenia monopolu co 
do fabrykacyi zapałek. Monopol ten przyniósłby 
rocznie około 4 mil. złr. dochodu.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  19 marca. Z Isby panów. Projekt 

do ustawy co do wymaganego wieku uczniów, 
mogących być przyjętymi do gimnazytm, odesłano 
do komisyi składającej się z 9 członków.

Przy projekcie do ustawy o przedłużeniu cłowo- 
handlowej ugody z Węgrami cświadcza się Leon 
Thun przeciw postanowieniu artykułu 12go w spra­
wie ustanowienia komisyi dla przywrócenia wa­
luty, a zwłaszcza przeciw temu, iż przepisuje się 
komisyi, aby nową walutę nazwała austryacko- 
węgierską.

Po przemówieniu ministra skarbu, który stanął 
w obronie tego artyku łu , przyjęto ów projekt 
do ustawy bez zmiany w Il-giem i III-ciem czy- 
tauiu.

P o c z d a m  19 marca. Arcyks. Rudolf zw ieduł 
wczoraj popołudniu pułk huzarów gwsrdyi i nowe 
przenośne namioty batalionu elewów piechoty. —  
Następnie był Arcyks. Rudolf na obiedtie, danym 
przez korpus oficerów huzarów.

B e r l i n  19 marca. Odnośnie do artykułu Ga­
zety Moskiewskiej, wzywającego A ustryę, aby od­
zyskała swobodę ak c ji wobec Niemiec, pisze 
Nordd. Allg Ztg: Ponieważ cel Katkowa, aby 
rozerwać dobre stosunki między Auatryą a Niem­
cami, nie da się osiągrąć, przeto może nas tylko 
cieszyć, jeś i Katkow chce oszczędzić dziennikom 
niemieckim długoletniej i mozolnej pracy przema­
wiania za pielęgnowaniem i utrwaleniem stosun­
ków między Austryą a Rosyą. Idąc dalej tą dro­
g ą , u łat* ia  Kalkow zadanie naszej polityki, dla) 
tego może być nawet razw any wsr ółpracowni- 
kiem około utrzymania trój cesarskiego przymierza.

L o n d y n  19 marca. Z Izby niższej. Fergnssou 
oświadczył, iż nic nie wie o tem, jakoby Niemcy 
wyspę Chusnn, lub którąkolwiek z wysp sąsiednich 
zajęły, albo wzięły pod swój protektorat.

Gorst oświadczył, iż nic nie wie o zam'arze 
rządu indyjskiego co do postawienia korpusu ob­
serwacyjnego na granicy Pishinu.

P e t e r s b u r g :  19 marca. Prawitelst. Wiest. 
donosi: Rektor uuiworsjtetu tutejszego miał wczo­
raj w auli wobec reprezentantów władz szkolnych I 
ciała nauczycielskiego do licznie zgromadzonych stu­
dentów przemowę, w której wyraził jak  najwięk­
sze obu. zenie z powodu zamierzonego przez trzech 
studentów zamachu, wzywając studentów, aby uło­
żyli adres^protestujący przeciw zamachowi, tudzież 
adres poddańczy do cara. Studenci przyjęli to prze 
mówienie entuzyastycznemi okrzykami „hurra!" i 
zaintonowali hymn narodowy.

P e t e r s b u r g  19 m arca. Ogłoszoną tn zost&la 
ustawa o uzupełnieniu liczby młodszych ofLerów 
we wszystkich pułkach piechoty aż do przepisanej 
normy.

B u k a r e s z t  19 marca. Królestwo udali się 
wczcraj o godzinie 7 wieczór do Berlina.

■ A u ra a . W i e d e ń  19 marca. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 80 60. —- 
Renta austr. srebrna opod. 81-45. — Renta 4'/*

nnaf* 1 1 O r  Al Tl_____A  —_—Izłota austr. 112 95 — * 5 % Renta austr. papier, 
uieopodat. 97-70. — Akcye Banku Austr. Węg. 
879 — Akcye kredytowe 286-40. — Londyn
127 75 — Napoleony 10-11—. — Dukaty 6-—. 
Marki 62 65—. _  5 ° /0 Renta węg. papier. 89 30. 
4%  Renta węg. złota 101 30. — Losy prem. węg. 
120 75 — Obligacye indemn. galicyjskie 104 — 
4 1/»% - Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-25.— 
6°/o Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100'— . —■ 4 ł/#°/o Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96 50. — Akcye Lttnderbanku 237 75. — Akcye 
kolei Karola Ludwika — -•— . — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 223-50. — Akcye kolei połu­
dniowej 91-25. —  Ruble 1 1 3 —. — Srebro —. • 

Usposobienie giełdy: spokojne.
B e r l i n  19go marca. — Banknoty austryackie 

159 45. — Krótki Wiedeń 159-40.— Banknoty roi 
180 75. — 5%  Listy zast. Polskie 5710. — 4%  
Listy Likw Polskie 52 90. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 8120.— Akcye austr. kredytowe 469 75.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Klobukostski.

K urs p ieniędzy i papierów  pubiioznynb.
K r a h ó w  19 marca.

Waluty.
Sabie rosyjskie papierowe u  1 0 0 ................... ....
Marki n ie m ie c k ie ....................................................
Dukat w a ż n y ..............................................................
20-to frankówka w a ż n a ...................................   . .
Imperyał w ażn y .................................................   . .
Rubel srebrny ebrąoskow y......................................

Obligi.
Xa 100 złr. wart. imien. opróoz kuponu ei#Ł 

fspólna państwowa renta p ap ie ro w a ...................
Ghłhoyjskie obligacye indem nizacyjne...................
1* galioyj. pożyczka krajow a..................................11/ e<L* '|/*  p |» U • • • • • e e e
t r t  Obhg. komunalne galicyj. Bankn krajowego . 
4 i  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. 5m. wart. opróoz kuponu bież. 
i 1/,*  Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
4* „ n •  Tow- kred. ziem. we Lwowie
4* „ „ n » n a 41 le t
4 Vapd a n ti * i» »
W  a a a
5*
W

6 d 
7 d
«*
t><
6*

Banku hipoŁ we Lwow. prem. 
a » .»  » 40 let.
Żak. kre. zie. w Krakowie 36 let. 
a n  a a  36 let.

a a a a a a 18 let.
„ dłużne „ „ „ „ 20 let.
a a a a włośó. we Lwowie . .

„ zast! Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę opróoz kuponu bieżącego.

Ak«ye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ .  Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 

Ban. gal. 4. h. i p. w Krakowie po 200 słr,

M k l!

113 114
62 26 68 —

6 96 6 03
10 C6 10 13
10 87 10 47
1 56 1 86

87 40 81
103 75 104 75
100 — 101 75
94 25 95 75
99 50 100 50

93 25 94 50

96 97 25
95 60 96 bO
92 50 93 50
98 75 99 60

100 - 101 —
10O 75 101 50
98 75 99 76
99 — 100 —
98 10 99 75
98 50 99 50

101 __ 102
48 __ 60 __
46 — 50 —

100 60 101 60

202 75 204 __.

221 — 222 75
980 — 285 - 5

Losy.
Za sztnkę.

Losy miasta Krakowa . . . . . .
a „ Stanisławowa . . . . 
a Tow. austr. ozerwonego Krzyża 
« a w ęgier. .  a

W i e d e ń  18 marca.
Obligi długu państwa.

4*/,'/■ Renta pap ierow a...................
4% % „ srebrna ...................
4'/, „ s ł o t a ...........................
47, a węgierska złota . . .
5% „ „ papier. . .
3% ,'/0Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
47. a ,  I860 „ 500 złr.
47. ,  „ 1860 „ 100 „

a 1864 a 100 a
a 18S4 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
. . . 107 , podatC z e s k ie ...................

Bukowińskie . . .
Galioyjskie . . . .
Morawskie . . . .  
Niższo-auetryaokie . 
Wytszo-austryaokie .
Salzbnrgak ie  . . .
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . " a
frfi Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
tyć Renta węgierska złota . . . . 
47\ j l  Obli. „ a (zaOstbahn).

77.

Akcye bankowe.
Anglo-austrraokiego Banku 
Boden-Credit austryacki .
Credit-Anstalt dla Han. i Pt.

„ Bank węgierski 
Depositen-Bank . . . .  
Esoompt Gesell. niż. austr.
OaL Banku dla Hand, i Prz. 200

120 złr. 
80 „ 

160 .  
200 . 
200 „ 
500 ,

16 50 
27 — 
14 26
9 -

80 5<
81 30 

113 1* 
101 Tf
89 3 ' 

!S6 
133 25 
133 71 
166 7 
164

109 -  
104 —
104 -  
107 25 
109 -
105 
105 20 
105 50 
104 20 
101 -  
104 
160 25

115 25

MdąJł

107 —
245 50 
286 60 
295 75 
173 —
558 —

17 60 
28 60 
14 76
9 60

80 76
81 50 

113 85 
101 61
89 45 

197 |
133 51
134 25 
166 — 
164 75

105 — 
104 75

110

Austro-węg. BaHku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank 100
Verkehrsbank ogólny . . , 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

|P * H
■ r

i

.877 
|218 — 

60 50 
97 21

Akcye kolei.
Albrechta ...................
AlfSld-Finme . . .
Donau - Dampfsch. - Ges. 
Elżbiety . . . . . .
Linz-Budweis . . . .
8alzburg-TyrolBaizourg-iyrui . . . yyg
Ferdynanda Nordbahn . 1050

200 słr. bezjl
200 „ W  
525 słr. 5jż
210 „ a
200 „ a
200 ,  0

104 70
105 
105 -  
161 —

115 75

107 50 
246 50 
287 -  
296 75 
174 -  
562 —

Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 
Nordwest austr. . . , 

.  Lit. B.
R u d o lta ........................
Siedmiogrodzka I . ,
Staais-Eisenb. Gesell. . 
Sttdbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łnpkowska. 

„ Nord-Ost . . . 
.  Westb..................

200 
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

Listy zastawne.

181 76 
338 —

2373

*

5* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 %V, Boden Credit allg. złotem pła.
47.7. > .  » papier 50 lat
37, prem. Boa, Cred. allg...................
67, Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne * • a 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
6 7.7, „ „  . «obr. 36 lat
47, Gol. Tow. Kred. ziemsk..................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
57. a a a » aowe 37 lat
47. ,  a a nowe411at
47.7. a Banku krajo . 517, 1.
67, „ Bank Hipot iwow................
57. a a a a Prem. . .
b  /, a a a a . 4 0  lżt

żądsją
418
218 25 
161 
97 75

182 60 
391 —

2378

203 5f 203 7! 
146 - 1 4 6  5t 
22! 15224 95 
162 26 163 -  
160 60 161 10 
184 75 185 21
179 -
2t2 10 242 50
91 75 92 2

249 
168 2
165 71
166 50

125 50 
101 
100 —  
99 —

99 -

95 60 
109 20 
100 20
93 -
96 60

1C1 —
98 75

179 5(

250 
168 75 
165 76 
167

126 SC
101 75 
100 60 
100 -  

lOł —

99 20

96 30 
100 70 
10J 7C
94
97 —

102 —  
99 25

67, Bank austr. węg. (N a tio n a l.)  wal. a. 
67, Szlasko aust. B o d .-C re d it-A n s ta lt  
57,7, Węg. Insty. BodL-Credit . . .
47, ,  Bank Hip. P«»m- • • •

Priorytety kolei.
Albreohta......................... 300 słr.
Altóld-Fiume . . ■ • 900 „

„ Em- 1874 ‘ 200 -Donau-Dampiscb. 100 1 200 „
Elżbiety za 200 Mrk. op................

,  za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 41/ M  

.  Mor.-Szlęz. linia 1871/72 5* 
poż. 1876 r. . . 100 złr. 6*

i»aeą

67,

67.

Frano. Józeia Em. 1884 
Qal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

Jarosław 300

47 ,*

a 6 *
.4 7 ,*  
a 5*

Koszyoko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

.  H „ 1867 300
,  m „ 1868 300 „ .

„  a IV  „ 1872 300 „ .
Nordwestb. austr. . . .  200 ,  ,

a a Lit. B. . 200 .  ,
a „ Em.1874 200 m. .

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. .
a Salzkam. gut. zł. 200 m. „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. .
8taatseisenbahn . . . 500 fr. 3*
Stłdbahn (Lombardy) . 500 fr. 3* 

a .  . 200 złr. 5*
Tbeissb.-Gesell.. . . 1000 „ .
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ a

a a U Em. 200 a «
„ Nordest . . . .  300 „ a
a a złotem . . 200 a a
a Westbahn . . . .  200 „ »
„ .  Em. 1874 200 ,  „

Losy.
5* Donau Reguł..................... *fr- 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

s Węgierskie . . „ 100
3* „ Tureckie . . .  fr. 400

100 75 
102 3O
101 60 
104 _

98 70
99 7i 
97 60

108 _

100 10 
114 75

100 70

100 
81 50 
88 50

106 -

103 80

90 50
124 — 
98 -

198 6 
157 -  
189 8 
102 30 
98 10 
97 —
97 90

125 —
98 76 
98 60

101 2 ‘

102 9 
102 25 
104 25

99 40
100 25

109 Z

115 — 
125 75 
120 76 
16 40

100 70

101

100 40 
82 _ 
88 90

106 41 
104 30

91

98 3

129 80 
102 3 ) 

98 50 
98 _  
98 40

116 60 
126 25 
121 26 
16 801

K red y to w e .................. ....  i* . iOf
C i a r y ...............................słr. 4J>
47, Donau-Dampfseb. . . u 106
Insbrnoku...........................a
Koglewioha.................... •
Krakowskie............................. *
Ofner (miasta Budy) - . • ■ **
P s l f y ..................................... . ^
R u d o lfa ...........................o 1®
S a lm a ...................................... M
Salzbnrgakie........................... .. 80
St. G e n o is ......................a 48
Stanisławowskie . . . ,  ,  90
47,7, Tryesteńskie . . .  s 106 
4% ■ . . . .  60
W aldsteina .................................................................. 90
W indischgrStsa...........................................................90

W aluty.
Dukaty w ażne...................  .
20 fra n k ó w k i.................................
Imperyały rosyjskie........................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie złote . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . 
Rubel papierowy za 100 . . . .

L w ó w  17 marca.
Akoye Banku hip. gal. 200 s łr ..
57, Listy zast Tow. kred. ziem. . .

;  ;  s A i u . :
47.7, n Bank. kraj. gal. . 51-letaie. 
67, „ ,  Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galio. . 
57, Obligi indemn. gal. 107, Dodat. .
47.7, ■ pożyozki krajowej . . .

18 marca.
6•/. Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
i7 . Listy likwidacyjne . . . ,

pu04 
76 ’ 5
48 75 

113 75
19 60 
94 60 
16 90 
47 25
49 60 
19 — 
66 —  
92 60 
54 50 
27 96

68 —  
84 96 
42 —

6 —  
10 10 
10 40 
12 75 
U  43
62 6i 

118 26

100 —  
96 — 

100 —  
96 60

100 —  

104 — 
94 60

mb.lkop.

—  113

*«da)Ł
176 96 
44 15 

114 25 
90 60 
95 50 
17 40 
47 76 
43 60 
19 77 
66 60 
23 60 
66 50

187 60 
69 -  
86 25 
43 —

6 09 
10 12
10 43 
19 80
11 46 
62 70

118 76

29C — 
101 -
97 — 

101 -
98 —

101 -
106 50 
96 tO

rui
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Am 1. April beginnt ein neuea Abonnement auf

„DIE PRESSE35 and dereń Beilage, dass illastrirte Unterhaltangsblatt

„An der schonen blauen Donau".
Fraire: U <>1 ehe ylnforderungen werden an eln polltlsches Tageąjournal
iiWunH • da««plbe ln selnen Artlfceln und Haisonements ebenso wahrheltsllefoend sei, ais In der Meldung:

ihaiiaphllcher Ereignliie, dass es den Torgangen des Tages mit grosster Raschheit folgę, dass es 
alle Głeblete des polltlschen, soclalen, wlrthschaftllcheii, fciinstlerischen und llterarischen Lebens 
ni U eriindlichkelt beheppsche, dass es relchhaltlg n«»d bllllg sel.

„ D I E  P R E S S E "
Wa„vł R „f dass sie dass obiect.ivsfe politische Tagesjournal sei; in den 40 Jahren ihres Bestandes ist sie dem Motto „G’eiches Reeht fiir A lle11 treu peblieben 

geniesst mit Recht den R , . nd k te« der Parteibiatter im In t.resse  des Vaterlandes firngehalten. A uf pol.tis hem Gebiete massgebend, berichtet sich fiber al!e Vorgange
der ii^errelchisch-untrarischen Monarchie, besitzt C o rresponden ts in alien griisseren Siadten des In- uud Auslaudes; ihrer B eiijb tereU ttupg  uber d.e bulgarische Frsge und 

^  S  l  "nzisischen Vorgange war vielfach jener anderer Jouruale voraus; ihre Geschaftsrubnk geniesst ob ihrer R eichhaltigkeit einen ane.kannten R uf; der
i J u l  Z T e l i e r « r e L e  S% cialitat, in der das tiigUche Lab en der Residenz eine ebenso ausfuhrliche, ais interessant red-g.rte D arstf.............................. - ....................

s e b r  abwechslungsreich und we ist dm ersten literarischen Grossen auf; auf dem Romangebiete wird nur das Neuests gebracht.
” Gegenwartig veriiffentlichen wir den neuesten Roman von H e i n r l c l i  L i t r o w i  _  ___

*  . . i  . . .  ist eine S ecialitat, in der das taglit he Lab en der Residenz eine ebenso ausfuhrliche, ais interessant redigirte Darstellung findet; das Feuilleton der
Ł o c a l - A n i e l g e r  is ^  ^  ^  ergtan literarUchen Grossen auf; auf d e -  ” ---------

\ohan wir Hpn n phi es ten Roman von Heinriclt Łitro

„ l o s  n o n  nobls** ,
dor ru r Zeit der Belagerung Venedigs durch die Oesterreicher und nach ders lben spielt und in dem die bedentendsten Persoulichkeiten der damaligen Zeit eine Rolle 
snielen Der Roman behandelt eine myste irse  Geschichte, die tu  iener Zeit in den betheiligten Kreisen bedeutende Sensation hervornef und dereń Entwicklung in span- 
nender W eise geBchildert wird. Ule foereits erscliienenen Fortsetzongen werden nen eintretenden Abonnenten gratis geliefert.

Ausserdem haben wir einen hochinteressanten Roman:
, I l i r  f l a r t y r e r t h u m * * .

eine vollstftndlg^ei

der hei seinem Erscheinen in England Sensation erreg te , fiir die „Presse* erworben und werden mit der VerOffentiichung dtsselben im Laufe des nenen Quartals beginnen.
Din Presse“ ist aber nicht bios objectiv, interessant, reictibaltig und gediegen, sie ist auch das bilbgsts Biatt, denn sie bietet e r a t e n s  eine eigene illustnrte, 

alle 14 Tae-e erscheinende, in ihrem Abonnement inbegriffene Unterhaltungsb. ilage, dass bekannte und beliebte F.m ilienblatt
A n  d e r  s c h d n e n  b la u e n  D o n a n  “ herausgegeben von D r .  F .  T la m r o t l i .

. v. xr ’iL ,  musikalisehe Beilagen, Gediehte, eine Frauen- und Spielzeitung Rathsel etc. enthalt. X w e i t e n *  en ttiilt die „Presse“
p e r io i l I s c h  , u n i n i t t e  1 b a r  n a c k  d e r  Z . e k n o g  e r s c b e b n e n d e

1 0T  Ver losungs-Zei tung ,
antnntischeu Ziehungslisten, welohe bereitw illigst Auskunft uber gezogece Lose, liber W erthpapiere etc. g ieb t, und ihren P . T. Abonnenten in der Provinz, ohne An 
h auf eine Provision, in verliisslicbster W eise den Kauf oder V erkauf von W erthpapieren verm ittelt.

BprUC Durch die Gratisbeilage „ A n  d e r  s c l iU n e n  b l a u e n  D o n a u “  und die „ V e r l o s n n g s  - Z e l t n n g “  wird das separate Halten solcher Journale erspart
und das Abonnement der „Presse1 stellt sich urn so Vieles billiger; wir sind daher bertchtigt, zu sagen, dass die „ P r e s s e “  d a s  b i l l l f r s t e  T a g e s j o u r n a l  1st.

B r i t t e n s  ist die „Presse* bereit, jed tm  neueintretendtn Q lartals - Abonnenten von folgenden in unsi rem Blatte erscbienenen Romanen, so weit der 
Vorrath reioht. je  zwei nach Auswahl g r a t i s  a l s  P r t t m i e  zu iiberser.den, u n i zwar: „ U l e  M a r i n o r k l l p f e o  von S a n r n i  J o k a i ,  „ I f o n t e  C a r l o “  von E r n s t  
Z i e g l e r ,  „ B e r  b O se  ( « e n i u s “  von W l l b l e  C o l l i n s ,  „ D a s  L e b e n  R e in  T r a i l i n '1 von H i e r o n .  L o r m ,  „ H ig - l i - l i f e “  von F r a u  B a r o n i n  b u t t n e r ,  
I ,V i e  W o m e n  v o n  C r o ix  M o r t “  von G e o r g e  O b n e t .  [697]

i F ” P r o b e n u m m e r n  w e r d e n  b e t  A n g a l i e  d e r  A d r e g s e  a u f  W n n s d i  (g r a t is  g e s e n d e i .  ' P g  
A B O S E H E K T S - P l l E I S E  der „ P r e a s e u  (Morgen- und Abendblatt) sammt illustrirtem Familienblatt „ A n  d e r  s c l i i i n e n  b l a u e n  H o n a n '1.

2 1 ^  F iir  d ie  P ro v in z :
M lt  t t t f f l i c h  e l n m a l l g e r  P o s t v e r s e n d u n g :  a n t  t t t ^ I l c h  i w e i m a l i g e r  P o a t v e r s e n d u n g i

Pro M o n a t ..........................Oe. W. fl. 3 * 3 S  Pro M o n a t .............................Oe. W. fl 3 * 7 0
» Quartal.............................   ,  „ 7 —  „ Qaartal . . . .  .  „ „
V halbjahrig . . .  „ ,  „ 1# » — ,  halbjahrig . . .  „ IB *  —
ti ganzjahrig . . .  „ „ „ 2 8 —  „ ganzjahrig . . .  ,  „ n 33*—

W irb em erk en , dass neueintretende Quartals - Abonnenten die bisher erschienenen sechs Hefte der Zeitschrift „ A n  d e r  s c h U n e n  b l a u e n  n o n a n > '  
G R A T I S  nacbgelitfert erhaltea. Das A binn tm en t kann taglich beginnen und genugt zur E inleitung desselien die Zusendung einer Correspondenzkarte mit Angabe der 
Adresse, Dauer des Abonnements und A rt der Zusondung (ein- oder zweimal pro T ag), woranf der A bonnem etbetrag mittels Postm andat eingchoben wird.

Das illustrirte U nterhallungsblatt „ A n  d e r  s c h t t n e n  b l a u e n  D o n a n "  kann auch separat zum Preise von OO U r. pro Qaartal, 1  f l .  8 0  U r. pro Semester 
und 3  11. B O  U r. pro Jahr (sammt Zendung) durch samm'.Uche Buchhandlui geu oder die gefertigie Administration bez< gen werden. Einzelne Hi fto desselben 1 5  U r.

Die Administration der MFresse“ nnd der Zeitschrift „An der schfinen blanen Donan", Wien, IX., Berggasse Nr. 31.
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lO dy  p 1 oin ow h o n o r o w y c h  i z ł o t y c h  m e d a l i .

Ceny znizone.

w wielkim wyborze, po cenach od 1 złr. 85 c. za metr 
kwadratowy począwszy — poleca (535-5-10)

parowa fabryka parkietów 
B raci W czelak  we Lwowie.

Bergera lecznicze i higieniczne mydła.
Berger. .  j r a  leczn. U V I J C O  I B O Ł O W C O W F .

i ^ o t  .łvnuvch lekarzy polecone, bywa używane nrawie w e,wszystkich państwach Europy 
* świetnym s f f l e m  na W SZ E L K IE  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E  
Bzczególniei na przewlekłe i łuszczyce s iS liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odm arznęeia, pocenie nóg, łupi z na głowie i brodzie. -  B r r g e r .  m y d ł o  
• m n ł n w p o w e  zawiera 410^ s m o ł o w c n  d r z e w n e g o  i wyróżnia się zna, zme między w szd- 
k iei^  iunemi mydłami smołowe, w t andlu. W  uporczywych cieipieniach skórnych używa się także

Berarera m ydła sm oło wcowo-siarczaneero
J«ko łagodniejsze m y d ł o  i m o ł o w e o w e  do usunięcia wszelkich W IE C aS T T S T O Ś C I 

C E R Y  na wyrzuty skórne i na głowie u dziici, tudzież jako  niezrównane m y d ł o  d o  m y c i a  
i U a p i e l i  dla c o d z i e n n e g o  u ż y iU u  służy, zawierające 35^ gliceryny i delikatnie pachnęce,

B erb er a  g lic ery n o w e  m yd ło  sm o ło w co w e .
Cena sztuki kaidego gatnnkn 35 cnt. wraz z broszurą.

Z I n n y c h  l e c z n i c z y c h  i h l g l e n l c z .  m y d e ł  po eca się nast, pne, z siugu ęce na uw agę: 
K o n o i ć  i B e r g e r a  m y d ł o  i c h l l i j o l o w e  na reumatyzm, czerwoność twarzy i cierpi: n ssórne.

i l o u i i i c i B e r g e r a  m y d ł o  n a  p ie g i*  bardzo skuteczne na piegi 50 ct.
B e r g e r a  m y d ł o  b e n z o o w e  4 0  c .  dla udebkatnienia c ry. B e r g e r a  m y d ł o  b o r a h a o n r e  
3 5  c t .  na p yszcze i opalenie od słońca. B e r g e r a  m y d ł o  k a r b o l o w e  4 0  c t .  do wygładze­
nia cery i blizn po ospie, a jako odwaniające mydło we wszystkich zakaźnych chorobach B e r g e r a  
• n y d ł o  k a m f o r o w e  3 5  c t .  na odmrożenia i reumatyzm. B e r g e r a  m y d ł o  j a j e c z n e  3 5  
e t .  na łupież na głowie i brodzie. B e r g e r a  p ł y n n e  m y d ł o  ż e l a z i s t e  5 0  c t .  wyborny śro­
dek na rany. B e r g e r a  m y d ł o  ż ó ł c i o w e  8 5  c t .  na plamy wątrobiane i piegi. B e r g e r a  
?*>ydło g l i c e r y n o w e  3 5  c t. B e r g e r a  m y d ł o  ż y w ic z n e  3 5  c .  na cierpienia gośćcowe 
i reumatyczne. B e r g e r a  m y d ł o  J o d o w o - U a l l o w e  5 5  c t .  na nabrzmienie gruczo w, wy 
^§tę szyję, wole, reumatyczne i gośćcowe dolegliwości B e r g e r a  m y d ł o  j o d o w o - s  a r c z a n e  
“®5 c . na kiłowe wyrzuty. B e r g e r a  m y d ł o  z i o ł o w e  3 5  c  do wonnych kąpieli. e r g e r  
***ydło  z t r a n n  w ą t r o b i a n e g o  3 5  c . na zołzowe choroby. B e r g e r a  m y d ł o  p i a s k o w e  
d > wycierania skóry. B e r g e r a  m y d ł o  s a l i c y l o w e  4 0  c t .  antiscptyczne mydło toa.etowe. 
® e r g e r a  m y d ł o  s i a r c z a n e  3 5  c t .  na wyrzuty skórne B e r g e r a  m y d ł o  s l a r c z a n o -  
P i a s k o w e  3 5  c t .  na wyrzuty skórne. B e r g e r a  m y d ł o  s i a r c z a n o - m l e c z n e  4 0  c t .  na 
stłuszczenia, pL gi i wszelaie nieczyst. twarzy. B e r g e r a  m y d ł o  s p e r m a c e t o w e  4 0  c t .  na 
Szorstkie, czerwone i popękane ręce. B e r g e r a  m y d ł o  s t o r a k s o w e  4 0  c t .  na skórne w y­
k u ty  zamiast mydła smołowcowego. B e r g e r a  m y d ł o  t a n n i n o w e  4 0  c t .  n» wypadanie 
^iosów, pocenie nóg, a w połączeniu z mydłem smołowe, jako  wyborny środek na porost włosów.

f g e r a  m y d ł o  t y m o l o w e  O O  c . nąjle, sze mydło kosmetyczne do mycia i kąpieli. B e r -  
UTerg m y d ł o  n a f t o l o w e  i n a f t o l o w o - s i a r c z a n e  na cierpienia skórne 5 0  c . B e r g e r a  

l e c z n i c z e  m y d ł o  d o  z ę b ó w ,  wj borny środek do zębów, 3 5  c t .
’• ’ł l k o  p r a w d z i w y m  m y d ł o m  B e r g e r a  p r z y p i s a ć  n a l e ż y  r z e c z y w l -  
S ty  s k u t e k  gdyż uznane są od 20 lat. T izeba uważać na opakowaniu i mydłach na 
W y d r u k o w a n y  tutaj z n a k  o c h r o n n y  i odrzucići w s z e l k i e  n a ś l a d o w a n i a .

Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie,
° d * n a c z o n a  d y p l o m e m  h o n o r o w .  n a  m i ę d z y n a r o d o w e j  w y s t a w i e  

f a r m a c e u t y c z n e j  w  W i e d n i u  1 8 8 3  r o k u .
S k ł a d y  w H r a h o w i e  mają pp. aptekarze W. Redyk. W. Borkowski, E  Stockmar, K. Wi­

szniewski F. Sobicrajski, P. Krokiewicz, R. W ilczyński; w W i e l i c z c e  B. Mieczyński; w B o ­
c h n i  M G atty; w T a r n o w i e  L. Chodacki; w B z e s z o w l e  A. K aip ńsk i; w W o w y m  H a rz u  
K. Jakubow ski W. F ilipek; w 8 t  a r y m  S ą c z u  J . Macudz ński; w C h r z o n o w i e  F. V\łóckii 
w O ś w i ę c i m i e  A. Polaczek; w Ż y w c u  J. H erd lczka , L. Graff; w W a d o w i c a c h  S. Ku- 
uowski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. [366 3-121

Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy m łodzieńcze i wyuzdania.
D ra  W r u n a

proszek peruwiański
(wyrabiany z ziół peruwiańskich).

Proszek pernwlańskl jest jedynie I wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabienia czetol rodnych i płciowych i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (Impotencyę), a u 

, , .  , . kob,.et niepłodność. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym
we wszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłablenlaoh spowodowanych wskutek 
■traty soków I krwi, a szczególniej w osłabieniach mezkloh wskutek wyazdań, sa­
mogwałtu i nocnych pollocyj (j»ko jedynych skutków osłabienia); również we wszystkich 
chorobach nerwowych jak : osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporozywem zatkaniu, nerwowem drże­
niu rąk i nóg, niedokrewności itd. (59-17-28;

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pównló I zupełnie w powyż­
szych chorobach, jak Dra Wrana proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka z dokładnym opisem l złr. 80 eent.
Składy w Krakowie utrzymuje W . Redyk, apt. we Lwowie łr . Rucker, w Czer- 

niowcach J. Golichowski. — Główny ajent: Al. Gischner, dyplom, aptekarz pod W eil- 
burg w Baden przy Wiedniu.

w Y -1 1 !! li?N Ydla poprawienia smaku 

z u p ,  b o r ó w ,  j a r z y n ;

złoszczony bulion mięsny
do natychmiastowego przyrządzenia smacznego wybornego rosołu mięsnego bez żadnego

dalszego dodatku; należy żądać tylko

prawda. M i C l I l I l l f  r f c l l f t  wyciągów mięsnych!
Hartowny ukłd dla Austryi - Węgier u korespondenta tawarzystw Kemmerich p. Teo-

dora Etti w Wieduiu. [158 3-J
SSW Do nabycia prawie we wszystkich większych handlach korzennych i aptekach.

A S T H M E D u s z n o ś ć ,  
__________chrypka, kata­

ry zadaw nione i w szelkie cierpienia ka­
nałów oddechowych ustępują po użyciu 

R U R E K  L E V A S S E U H A .
S kU d  g łó w n y  w  P a ry ż u  u  P a n a  LEVASSEUR 

RUE DU PONT-NEUF, 7-

I N I E V R A L G I E S k u rczą  żoł«<___
— -—  — i i  waaelkia ciar-

piaaia aarwow* laczą >1,  p n e j  ożycia
FISUMK ANTINEWRALOWinrCH

nr CR6NIER.
* tęp * l a je d n o c re n ia  fa b ry k a n tó w .

W  P aryżu , w  a p tec e  R O B IQ U E T  
H u e d e la  M o n n a ie . ' t S t- .................   *- lU C U B B ie . C i i .

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, W iszniewskiego i Siedleckiego. (146 42-

Panowanie orygin. wełny,5
(austryacki przemysł)

wjrób W. BERGER S6&HE wBregencji
pod osobistą  poręką prof. Dr. G t .  J i i j ^ e r a .

Jedynie koncesyonowany główny skład
w sze lk ich  o r y g in . n o rm a ln y c h  a r ty k u łó w  h u r to w n ie  i  częściow o

tylko u firmy

J. Prof. .liittcrs Co.,
w Wiedniu, I., Brandstatte 5 ,  w Budapeszcie IV., Deakgasse 5.

___________  K a t a l o g i  i c e n n i k i  d a r mo  i o p ł a t n i e .  (370 11 26)

BOURGEAUD 10, ULIK MMBWEAJ, 20, F4BI2
NOWE S P E C T F IK I  NIEZAWO DNE PR Z E C IW  CHOROBOM SEKRETNYM

S p ie s c n e  uleczenie przez użycie :

KAPSUŁEK BOURGEAUD Z PASTY LECZĄCEJ
1' l ^ h , . o ^ . ™ » l . y « h w p u d » . e h p . t ó K . ^ l„ k d .4yc h i ,o 8 0 K . , .d e k a c h

R.=.»ta D- LIEGEOIS, Mi,li ,  lJ y i„ .
Z CZYSTEJ K O P A I W Y  Potl zar^czeniem jedynie używane w szpitalach

u  I I I  I paryzkich, w pudełkach 40 K apsułki miękie.

Z ESSENCYI SANTAI flWF I drz(''va cytrynow ego san tałow ego ,
m iotło  ■: L U l f C u  czystej pod zaręczeniem. K apsułki

Qwi'orsn'n 90 o-ramó centigr: Esseticyi santałowej. Pudełka ze 40 Kapsułek 
z ją  g ów essencyi. Małe pudełeczka zaw ierają tylko 10 gram ów.

Leczenie SUCHOT, SŁABOŚCI pTe r s iToSKRz I l I, KASZLU, ZAKATARZENIA, etc.

KAPSULKIS,KREOZOTOWE w szpitalach paryzkich wydały "nad­
spodziewanie pom yślne sku tk i we wszystkich słabościach organów oddechowych.

WINfl.l RnilRRF Alin z Chininą, Kakao i Malagą je s t najlepszym  środ- 
I I 1 11 U u .  U U U I I U L M U U  kiem pożywnym i wzmacniającym.

W  Krakowie w aptekach: pp:W iszniewakion-nTrauczyńskiego, R edyka iSiedlcckicg,

-.‘-•'te .’•’S- .-.-ięj

SUKNO
dobra gatunki, bardzo tanio, także 
r e s z t k i .  Próbki do przejrzenia 
najchętniej będą posłane. Panowie 
majstrowie krawieccy mogą otrzy­
mać bogato asortowane książki z 
próbkami. (579-3 )

skład fabryczny sukna
„Zum weissen La 111111“ 

w Bernie.

W iedeń — „Hotel M etropole“.
_ Ringstrasse, Franx Josefs-Qnai.

W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .  '^Hi
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czasu). Wspaniałe podwórze oszklone. K ipiele  Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. (368-12-92) l. SPEISER, dyrektor.

FRAKCIJSKIE 1 AKGIEŁ8HIE

W Y R O B Y  G U M O W E
poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cenach; paaki raplurowc z pa- 
tentowemi nlezrćwnaneml sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sztukę; snspenzorya od
60 cnt. wzwyż; płaszcze deszczowe we wszystkich kolorach, tylko najlepsze i podług

miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie f p ,

•lean Gress &  Comp., |
sk ła d  paryskich  towarów gumowych, ^

t y l k o  w  W i e d n i a ,  I . ,  K f t r n t n e r s t r a s s e  1 4 ,  i m  B a z a r  r e c h t s ,  T h .  3 0 ,  ^  
p o d  o s o b i s ty m  k i e r u n k i e m  d ł n g o l e t n .  k i e r o w n i k a  h a n d l u  p a n a  ^

P ie rre  M o u n ier . [580-3-] w

„Hotel goldener Pfau“
w W ie tln iin  II., Taborstrasse Nr. 10 w W ied n iu *

PoKoje od 70 cnt. zwyż. (520-6-8)
A n t o n i  L u t z ,  właściciel hotelu.

SZPR Y C O W A N IE MATICO
P P .  G P .IM A U L T  i K», A p te k a rz y  w P ary żu .

P rzy rząd zo n e  w y łączn ie  z liści p e ru w ia ń sk ie j ro ś lin y  Malico , 
szp rycow an ie  to zasłużyło  sobie w p rzeciągu  la t k ilku  n a  p o w szech n e  
w zięcie. Leczy w b a rd zo  k ró tk im  czasie n a ju p o rczy w sze  rzeżaczki.

W Paryżu , 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach.

W KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego. (566-3-)

I

T  K H I Z D I
c. k. wył. uprz.

Pł yn  p r z y w r o t c z y
(woda do mycia) dla koni.

Franciszka Jana Kwlzdy
w  K o r n e u b u r g u ,

c. k. austr. i król. rum uńskiego nadw ornego dostaw cy  
środków w eterynaryjnych i aptek, obw odow ego.

Odznaczony m e d a l a m i  w  Londynie, Paryżu, 
W iedniu, Monachium i Hamburgu.

Tenże służy, jak  wykazuje długoletnie doświadczenie, do wzmocnie­
nia przed i nabrania sił po większych wysileniach, tudzież jako 
środek pomocniczy przy opatrywaniu zewnętrznych urażeń, 
gośćca, reumatyzmu, zwichnień, sztywności ścięgien i mięśni itp. —

1 flaszka 1 złr. 40 cent. (3-3-)
Prawdziwy do nabycia w Krakowie 

hurtownie 1 częściowo u aptekarzy : pp. H. Markiewicza, E. Ra- 
dlera, Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara 

Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtów nie w handlach m ateryałów  aptecznych : pp. M. Jawor­

nickiego, J. Janigi, Ed. Krautlera i J. Wiszniewskiego.
Prawdziwy do nabycia we Lwowie 

hurtownie 1 częściowo u aptekarzy: panów Piotra Mikolascha, 
J. Beisera, H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego,

J. Wiewiórskiego;
hurtownie w handlach m ateryałów aptecznych : pp. F. Hanke

A. Hubner i J. Spath.
Dalej częściowo w aptekach 1 hurtownie w handlach mate­
ryałów  aptecznych: w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, Bochni, Bol- 
czowie, Borysławia, Borszczowie, Brzesku, Brodach, Brzeżanach, Buczaczu, Bur­
sztynie, Czortkowie, Dębicy, Dolinie, Drohobyczu, Dynowie, Glinianach, Głogo­
wie, Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jeziorzanach, Kołomyi, 
Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Kuttach, Leżajsku, Łopatynie, Mielcu, Mi- 
knlińcacb, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, Nowym Sączu, 
Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podhajcacb, Podwoloczyskach, 
Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, Rohatynie, Roz- 
dole, R< żniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sanoku, 
Sędziszowie, Skale, Skalacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, Starym mieście, 
Stryju, Tarnopola, Tarnowie, Uhnowie, Ulanowie, Wareziu, Wieliczce, Wiśni­
czu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczykach, Zbaraża, Zbo- 

rowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu.

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
Centralny sk ła d  rozsyłkow y w aptece  

obwodowej w  Korneuburgu.
Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w dziennikach prowincyonalnych.

DO ŁASKAWEGO UWZGLĘDNIENIA! Przy zak u p n ietego  
preparatu upraszamy Szan. Publiczność, zaża- 
dac „K w izdy płynu przywrotczego^ 1 na to u w a­
żać, aby szyjka flaszki zalepiona b y ła  czerw o- 
nym papierem , który ma niżej zam ieszczona  
podobiznę oraz mój znak ochronny.

i .



6 CZAS z Niedzieli 20 Marca 1887.

PODZIĘKOWANIE.
Dziękując Szanownej Publiczności najserdecz­

niej za doiychczasowe tak  liczne zwiedzanie mo­
je j meaażeryi, mam zaszczyt zawiadomić, że moja 
menażerya w dniu 28 marca nieodwołalnie będzie 
zamknięty. Jeźehbym  miał to szczęście zawitać 
jeszcze kiedy do Krakowa, to polecam się nadal 
łaskawym względom, a upraszając na poź gnanie 
o liczne zwiedzanie — dodaję iż cena I. miejsc* 
wynosi 10 c., II. miejsca 6 c. [725-1-

F. Uhl, właściciel menażeryi 
z Berna.

Uzdolniony gospodarz
skim i rymarskim — poszukuje umieszczenia za­
raz przez Biuro Ludwiki Leiniowokiej 
w K r a k o w i e ,  ulica Z w i e r z y n i e c k a  Nr. 6

(723-1-3;

!D O  S I E W U !
Owies kanadyjski

z pierwszego oryginalnego zbioru— ziarno grube, 
śnieżno-białe, czyste, odznaczające się cienką łu­
piną i mocną słomą — w ydające na wszelkich 
gruntach ploa znakomity — ma do sprzedania f o 
7 złr. 25 cnt. za 100 kilo z work em l o c o  kolej 

Kraków,
Dom kom ls.-spedycyjny i K antor wymiany 

W . B u ja u s k l I S p ó łk a
w Krakowie, hotel Drezdeński.

Próbki o p ł a t n i e  i d a r m o .  [741-1-3]

T Szkoła gorzelnicza J
w Dublanaeh.

l

i
i

Wpisy do Szkoły gorzelniczej w Dn- 
blanach rozpoczynają się d Igo kwie­
tnia. Wykłady zaś d. 15go kwietnia. 
Bliższych wyjaśnień udziela podpisa­
ny k'erownik. (738 1-2)

D r. Ii. W aw nikiew icz,
profesor chemii w Dublanaeh i docent 
technolog i ch- micznej w Politechnice

lwowskiej. |

Dzierżawa,
100 morgów ziemi pszenicznej gleby z dobremi 
budynkami, 1J/, mili od miasta Bochni, przy go­
ścińcu powiatowym, jes t każdego czasu do na­
bycia. Bliższa wiadomość pod lit. A .  L .  poste 
restante Bochnia. [724-1-3]

W e  ś r o d ę  3 0  m a r c a  1 8 § ?
o godz. 10 przedpołudniem odbędzie 

się w sali Rady powiatowej
Z W Y C Z A JN E  D O R O C ZNE

Walne Zgromadzenie
Towarzystwa Zaliczkowego 

w Dąbrowiem
Stowarzyszenia zarejestrowanego z poręką 

nieograniczoną.
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Odczytanie protokółu z ostatnie­
go posiedzenia.

2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­
ności i rachunków za rok 1886.

3) Sprawozdanie Rady zawiadow- 
czej:
a) co do zamknięcia rachunków 

i udzielenia Dyrekcyi absolu- 
toryum z rachunków i czyn­
ności za rok 1886;

b) co do rozdziału czystego zy­
sku za rok 1886;

c) co do potwierdzenia dokona­
nego przez Radę zawiadow- 
czą wyboru Dyrekcyi na na­
stępne trzy lata.

4) Wybór trzech członków Rady 
zawiadowczej w miejsce ustępu­
jących. (733)

W Dąbrowie, dnia 15 marca 1887 r.
Zastępca Prezesa: Jan hr. Konopka. 
Sekretarz: Władysław Jaśkiewicz.

U w a g a . Zamknięcie rachunków za rok 
1886, sprawdzone przez Komisyę wy­
braną z grona członków ltady zawia- 
dowezej, wyłożone jest do przejrzenia 
członkom w biurze Towarzystwa.

Wstęp na Ogólne Zgromadzenie dla 
członków uprawnionych, za okazaniem 
legitymacyi, które w biurze Dyrekcyi 
począwszy od dnia dzisiejszego za 
zgłoszeniem się wydawane będą.

  L I P  P M  A N N A

K A R L S B A D  Z. K I E
■ P R O S Z K I  B U R Z Ą C E

Łagodny, n iepm źcigniony środek 
przeczysicia jący .

Pny»pl>«i»Jący Irawienlf 
c« y> »c»ąo y  !

P u y jem ny , wygodny i (ani środek

Hrew

■nstęp c a y  wód gorzkich i przeważnie s kodli 
wych p Tgułek i t. p. [692-1 8] 

Ufahyć motna m ięd ile  w aptekach, w więk- 
sz> j  ilości w drogueryach i składach wód mineral. 
Praw Jłlwe tylko wtedy, jeżeli na każdej 
dozie widoczną jtfst Lippmanna marka ochronna 

Centralne źródło rozsy łk i: 
Łlppmanna upieką w Siarlabndale.

Do nabycia w Krakowie w aptece pod orłem 
Borkowskiego, w aptece pod lwem, w aptece pod 
koroną, w aptece pod gwiazdą, następnie w apte­
kach w Biały, Boclinl, Borysławiu, Bro­
dach, Bneianach, Czortkowie, Bro- 
hobyczu, Jezlerny, kołom yi, Kryni­
cy, Lwowie, Lisku, Oświęcimie, Prze­
myślu, Samborze, Sieniawie, Stryju, 
Stanisławowie , Saczurowie , Tarno­
wie, Tarnopolu, Zaleszczykach, SKba- 
raśu ,  oraz we wszystkich agtekach^w^Galicyi.

2. WYDANIE. 'W
Radlcale Heilnng

der Pollutionen und der Impotenz (1__
lekarstwa). Księgarnia Haber A Lab me 
w Wiedniu ,  Stadt. Berrengasse 6. — Cena 
1 złr., pocztą 1 złr. 10 ot. (637-1-10)

Owsa amerykańskiego
Hope-Town, rychliku plennego, ofia­
ruje prowent R u s z c z ą  z odstawj 
cetnarów sto ; cetnar metryczny po 
7 złr. Próba przy ulicy św. J a n a  
pod Nr. 20. (737-1-3

P A I I 1 Z .

WIELKIE MAGAZYNY 
M O D N Y C H  T O W A R Ó W

PRINTEMPS
W iPAXIiLE ALBUM ILLUSTBO- 

WASE zawierające 58 9 rycin nlewyda- 
nych dotąd sukien damskich, gotowych ubio­
rów , materyj na ubiory dla P ań , dzieci i męż 
czyzn itd , jak również wymienienie po n .zwiiku 
materyj jedw abnych, w ełnianych, bawełnianych, 
płóciennych itd. itd.

wyszło z druku
i wysyła się bezpłatnie i fra n co  na żądanie za- 
frankowane prz* słane do

PP. JULES JALUZOT & Cie
w Paryżu.

Również w jsy la 'a  się bezpłatnie próbki ró ­
żnych materyj, składających kol salne zapasy ma­
gazynów PHIMTEMPg. (Dokładnie oznaczyć 
w liście gatunek i cenę).

W ysyłka b e z p ł a t n i e  do całej monarchii 
austro - węgierskiej wszelkich sprawunków mają 
cych najmniej 25 franków wartości, a z opłatą 
kosztów przesyłki i cła z podwyżką 15 procent 
od wartości. [SI3-3 -4J

Dom ekspedycyjny w BRAUMAU.

Iwonicz
rozpoczął rozsyłkę łu g u  jo d o  
b r o m o w e g o  o stężen iu  ługu  
z K r C I I Z lia c I l .  (Jena zniżona na 
1 złr. 10 cnt. w. a za litr. Rów nń:ż 
zgłoszenia na s ó l  leczniczą i m uł 
przyjmuje (449-3-3)

D Y R E K C Y A .

Maj większy wybór
TO W ARÓW  BLASZANYCH 

ta k  wyrobu w łasnego ja k o te i 
zagranicznych, n

KAROLA MARKUSA
B L A C H A R Z A ,

w Krakowie przy ulicy Szpitalnej, 
wprost K asy Oszczędności.

Wanny pry sinice, sitsb&dy, wychud­
li pikojowe w różnych formach od 
b* do 30 złr., naczynia buchtnne bla­
szane i enaliov ane, latarnie różne, 

wyroby z druta cynowanego. 
Podejmuje się pokrywania dachów 

wszelkiemi materyałami, zakłada wo 
dociągi, dzwonki elektryczne.
Samowary Tulskie.

Ceny jaknajumiarkowańsze.
(224-11-)

 ̂ B u im  fofort tr«M>
“  b d w tm ! Sierlaiiotn 

I <ini att> unfew
J  ■  ■ ^ r e id ie n  .(jcimtSDor. 

K  K .  fcblaqc (St-riaiib bi3- 
■■ crrt!)<(5ortolORt.gUt

Xiim.en frei. f f le n e ra l- 'B iijc if le r ,  (B e rlin  
S \V .  6 1 . (arBfete 3 nftitution ber SJJelt!)

Tylko 3 złr,
najstosowniejszy

podarek na uroczystości!
©

Jń

(Pamiątka po zmarłych!)
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Portrety  w naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii Zadatek 
1 zł . Termin dostawy w przeciągu lOoiu dni. 
Fotogiafia zostaje nieuszkodzoną. Najwierniej­
sze podobieństwo poręczone. (.366-4 10)

Odznaczony zakład a rty styczny  p. f. 
S i e g f r i e d  B o d a s c h e r
w Wiedniu, II., grosse Pfarrgasse 6.

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r f h a u d  M o u lin .

N ajlepsze  ze  śro d k ó w  c zy s zc zą ­
cych  i  p r ze c z y s zc z a ją c y c h  krew  we 
w szelkich  s ła b o śc ia ch  złego  p r z y ­
m iotu , n ad to  w  zo łza ch , lisza ja c h , 
w yrzu ta ch  sk ó rn ych  i  zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p .  Arthaud Mou 

tin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, Wisz- 
niewskiego i Siedleckiego (136-56-

Powiatowej Kasy Oszczędności w Bochni
r a c h u n e k  b i l a n s u

za czas od 1 stycznia 
Stan czynny.

Gotówka w kasie . . złr. 10828 c. 95Va 
Zaliczki ubezpieczone 

wekslami . . . .  „ 52830 _ —
Pożyczki na hipotekę . „ 
Pożyczki na skrypta 

(komunalne) . . . „ 
Pożyczki na zastaw pa­

pierów publicznych . „ 
Na lokacyi . . . .  „
Inw entarz....................... „
Procenta należne . . „ 
Kancye służbowe . . „

66638 „ 08

1550 „ — 
98 „ 75 

9 5 0  „ —  
49 „ 03 

4524 „ —
Razem . „ 138043 „ 817,

do 31 grudnia 1886 r.
Stan bierny.

Wkładki łącznie z pro­
centem skapitalizo­
wanym ...................... złr. 130599 c. 08 '/,

Procenta na rok 1887 
pobrane . . . . „ 1536 „ 07

Fnndnsz Rady powia­
towej ...................... „ 1268 „ —

Kaucye służbowe . . „ 4524 „ -—
Saldo zysk . . . . „ 116 „ 66

Razem 138043 „ 81'/.
D yrekcya:

Zdzisław Włodek. Dr. Antoni Leonard Serafiński. Jan Dembowski. 
(734) Adolar Ossoliński, buchhalter.

Za zgodność z księgami rachunkowemi:
Kominy a rachunkowa 1 kontrolująca:

Anastazy Meysntr. X. Wincenty Wąsikiewicz. Wojciech Chrzanowski.

Cenniki wraz z warunkami w ypłaty dla c. k. urzędników państwowych o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

z a k ł a d  m u n d u r o w y  „ZUR KRIEGSMEDAILLE:" 
M o ritz  T i l l e r  & Co. c. k. nadworni dostawcy,

»  Wiednia, VII., Mnrłahilferstrasse *8. (638-1-20;

K f i T O d B A F .
N a jle p szy  w  św iecie p r z y r z ą d  p o m n a ża ją cy .

Józef Lewitus w Wiedniu, I., Babenbergerstr. 9 B. ■
Skład w KRAKOWIE u Jana Fis hera, handel papieru, — we LW OW IE u Seyfartha 

i D yd jńsh i go, handel papieru. [631-1-8J

Franciszka Christopha
lakier połyskowy

d o  z a p u s z c z a n ia  p o d ło g i  
bez woni i prędko schnący.

Znakomity ten lakier połyskowy do zapuszczania podłogi je s t zupełnie 
bexwonny, schnie podczas zapuszczania i ma natychmiast boz szczotkowa­
nia) najpiękniejszy połysk, któremu wilgoć nie szkodzi,  je s t trwalszy 
i daleko piękniejszy niż każde inue zapuszczanie. Składa się on z żółto-bruna­
tnego lakieru połyskowego, zawierającego w sobie delikatkną farbę żó/to bru­
natną, przeto każdy kolor podłogi może być aosk<-nale p o k ry ty — albo z czystego lakieru 
połyskowego, do którego się żadnej domieszki farby nie dodaje, a  przecie sim  piękny 
połysk nadaje.

Jedyny i wyłączny skład tego lakieru na Kraków i okolicę utrzym uje Dom han­
dlowy pod firmą

S t a n i s ł a w  F e i n t u c l i w «f*ynk"
gdzie próbki lakierowania obejrzeć, przepisy używania dostać i zamówienia na prowin- 
cyę uczynić można. (636 1-10)

F r a n c i s z e k  C h r i s t o p h  w  P r a d z e ,
wynalazca i wyłączny fabrykant prawdziwego lakieru na podłogi.

D rog i s tó w  i

PARYŻ, 9, Ulica de la  P aix , 9, PARYŻ

Puder 
specyalnie

BIZM U T EM

Perfum

VER ITA BLE LIQUEUR B EN ED ICTIN E
Marques dćposees en Krańce et ś  1 Etranger

K S S - i

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FĆCAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

J e d e n  z  n a j le p s z y c h  l ik ie r ó w .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała „
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego. (570-4-24)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na­
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzedawać 

„nie będą fałszerstw i naśladownictw wybornego 
„likieru Bćnćdictine“. Dostać można w K ra k o ­
w ie u pp. A. B iasion a  (Mika i Sp.), A. H a w e ł- ! 
k i ,  w cukierniach pp. E. H e n d r i c h a ,  F.K.Kno-f 
w i a k o w s k i e g o ,  p. M a u r i c i o  przedt. Rudolfi

VAN H 0 U T E N A  
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze 
i najlepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej w yd atn oŚ C l
jest V A N  I I O F T E N A  C Z Y S T E  K A K A O ,  jakkol 

wiek na oko droższe, jednak ta its z e  niż inne podobne wyroby: 
a filiżanka V A H f I I O I J T E N A  C Z Y S T E G O  K A ­

K A O  me kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kaw y; po 
nieważ jednak jest napojem s z c z e g ó ln ie j  p o ży w n y m  
i ł a t u  o s tr a w n y m , przeto r z e c z y w iś c ie  k o s z tu je  
z n a c z n ie  m n ie j.

Do uabyc'a w w ię k s z y c h  aptekach, składach aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach blasza­
nych po 1/2, 1/4 i 1/8 kiło netto towaru. (584 25-104)

niejlca sprzedaży i w Krakowie a Staniał. Velntucha w Rynka gł. Ir. O — 
J. V. Vlschera, handel papierń i korzenny — M. Jawornickiego w Rynka 
Mr. I I  — lana  Janigi — Ed. Hrttatlera, okład małeryał. apteczn. — l’r. Le 
nerta, handel korzenny i materyał. — Józefa Trauczyńskiego, aptekarz-— 

J. IVentzla w Rynka głów. Mr. 18/19._________________________

t  Na czas świętego postu t
poleca

Edward FEITZIMGER w Cieszynie
swój bogaty skład

wybornych książek  do nabożeństw a,
w więcej ja k  90 różnych oprawach, tak  od 
pojedynczych aż do bardzo eleganckich, np. 
w Bkórkę, aksamit, masę perłową, róg bawoli 
kość słoniową i. t. d. po cenach nadzwyczaj 

tanich fabrycznych. [572-2 3] 
R ów nież:

po ciemkn samoświecące krzyżyki
do zawieszenia i postawienia,

samoświecące figury św. (posągi),
jako  dla każdego chrześtianina do naboźności 
skłonny i piękny strój pokojowy; dalej: obrazy 

świętych w wielkim wyborze. 
Dokładne katalogi na powyższe artykuły  jak  
i na bibliotekę tanich książeczek i książeczek 
ludowych, wysyłają się bezpłatnie i franko.

Magister farmacyi,
wygnaniec z Prus, z bardzo chlub 
nemi świadectwami, poszukuje stałej 
posady lub zastępstwa od 1 kwietnia 
b. r. Łaskawe oftrty pod lit. 3 . K .  
apteka w  Dąbrowy pod Tarnowem. 

(689-2-3)

t n o i i w c r a e i i r
excell, rćfćr. dóńre changer sa place. — 
„Drd B.“ bur. du journal. (652 4 )

W parku Krakowskim
jest restauracya wraz z prawem cukierni, 
kawiarni, tudzież wyszynkiem wszelkich 
trunków i napoi, na bieżące lato do wy­
dzierżawienia. — Wiadomość na miejscu 
lub w mieszkaniu S. Rehmana pod L. 36 
przy ulicy K o p e r n i k a .  (664 4 4)

U traconą i  o s ła b ioną

s i t e  m e z k ą ,
tudzież wszelkie następne choroby wyuzdań, sa­
mogwałtu, tajne grzeohy młodzieńcze i rozstro­
jenie nerwów i t. d. leczą trwale za poręczeniem 
słynne w świecie starszego lekarza sztabowego 
Dra Mullera Miraculo preparaty. Cena z dokła­
dnym opisem złr. 3 10, pocztą o 25 ct. więcej.

Sprowadzić można jedynie z St. G eorgs-Apo- 
theke, Wien, V., Wimmergasse 33, dokąd wszel­
kie zamówienia adresować należy. (274 4 10) 
Skład w KRAKOWIE w aptece E. S t o c k m a r a .

Impotencję,
osłabienie nsęskie,

wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia w zroku, słu­
chu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyzów wy­
leczone będą według świetnie uznanej meto­
dy bez następstw  i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również otoczenie 
z oewkl moczowej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiw ania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, ja k :  białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel­
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra­
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

D , a  H a r l m a n n a
speeiallsty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk. wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznan można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak­
ie  listownie, a lekarstwa przesyła się dy­
skretnie. Honoraryum mierne. (623-135 )

Józef Dumaire
udziela języka francuskiego, żona zaś nie­
mieckiego i francuskiego. — Mieszka przy 
ulicy G r o d z k i e j  pod L. 32. (666 2 3)

Zakład rysowniczy
przy ul. Dominikańskiej L. 1, II. piętro, 

naprzeciw kościoła, 
przyjmuje do rysowania i drukowania monogramy, 
herby, litery i wszelkie desenie do haftowania bie­
lizny, ubrań damskich, robót galanteryjnych i ko­
ścielnych. — Rysunek wykonuje według wzorów 
stylowych lub z własnego pomysłu, na batyście, 
atłasie, aksamicie, suknie, skórze, drzewie i kości.

[311-7-] M. W iśn iew ska.

A p t e k i
w mieście obwodowem poszukuje się do 
wydzierżawienia za złożeniem wysokiej 
kaucyi. Łaskawe oferty pod lit. P. L. 12 
poste restante Dukla .  (651-5-6)

Żądaj Pan tylko C ł e s s l e i a  p r a w d z i w e g o

likieru ziołowego
Altvater, [647-5-10] 

tylko prawdziwy z fabryki likierów p. f. Sieg­
fried d ea ler, J&g-erndorf.— Do nabycia 

w znaczniejszych handlach i kawiarniach.

P a p ie r  k lo s e t o w y  15 c .
9 1 Schottwlener PaplerfabrlR,

Wien, VII., Kaiserstrasse 76.
• (118 52 )

Kiel§kie piklin^i
najl. wędzone paczka poczt. ok. 45 szt. złr. T70; 
śledzie łososiowe najl. parzka poczt. ok. 35 szt. 
złr. 2'25; kawior wielkoziar. kilo złr. 2'80, średnio- 
zi*rn. złr. 2 35; węgorz w galarecie, gruby, barył, 
poczt. złr. 3 70 opłat, za zaliczką. Kupcom taniej.

K. J. Lficke St Co., w Hamburgu.
(618-3-6)

Kto się waba
jaki środek ma wybrać przeciwko swemu 
cierpieniu ze wszystkich w gazetach za­
chwalanych, ten niechaj napisze kartę ko­
respondencyjną do księgami nakładowej 
w Lipsku, w której nieehąj żąda broszury 
„Przyjaciel chorych!' W  pomienionej ksią­
żeczce opisane są obszernie najlepsze i 
najpewniejsze środki domowe (medyka­

mentu) i załączone dla objaśnienia 
ś w l a d e o t w a  c h o r y c h .

Te świadectwa świadczą najwymowniej, iż 
bardzo często pojedynczy środek domowy 
wystarcza do wyleczenia chorób, któreby 
się mogły zdawać niculeczalnemi. Gdy 
chory rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdrowienia na­
wet w c i ę ż k i e j  s ł a b o ś c i  i dla tego 
niechaj żaden chory nie zaniedbuje za­
mówić sobie „Przyjaciela chorych!' Za 
pomocą tej książeczki, która wcale na to 
zasługuje, aby ją przeczytano, może każdy 
bardzo łatwo zrobić właściwy wybór. Za- 
mawiający broszurkę nie poniesie żadnyoh

w ydatków  na przesy łkę.

(104-15-)

Hrilnier
Elm erhausen  & Co.

W H  IEIIMIl',
II., Lichtenauergasse 1,

S k ł a d  a n g i e l s k i c h  b i c y k l ó w
Nowo popraw ny  (628-2-30)

w o js k o w y  b ic y k l,
wszędzie łożysko ku liste , niklowany, gusto- 
- y .  trw %  (Jena 135 złr., także na spłaty. _  

katalog darmo. Opis użycia 20 c

Molla proszki Seidlickle.
Tylko prawdziwe,

O I T R Z E Ż E S I E ,

Fałszyw e wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1

jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany je s t orzeł i firma 

.A.* M o l l a .
Trw ały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszyoh elre- 
plenlach aotądka I tne- 
« « brzn»«Bych ,  kurczach 
żołądka, zaflegmieniu i g a d i e ,  
chronlcmem zaparcia stol­
ca, w cierpieniach w ątroby za- 
•tojacli krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie.

z łr . w.

Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżow ać. bólu cłowv. uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze-

ao SKP.teoznego opatrywania gosoca, reuui»*y aiuu, woaeiaiego rouzaju uoiuw 
. sparaliżow ać, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze­

niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabośoi, 
wymiotach, kolkaoh i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent.

T ytko  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
w  p o d p is  i  zn a k  och ro n n y M ołla .

Olej tranowy M. Erobn dc Go.
w B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych 1 plac, prze­
ciw okrofuiosn, wysypkom skórnym, w chorobach orraesołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków  jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F la szk a  z  opisem  u ży c ia  kosztu je  i  z łr . w . a.
jJówny skład w ysyłek u A. HOLLA, c. k. dostaw cy nadw or., W iedeń, Tnchlanben.
Jprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te 

przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składy m ają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. R edyk F. Sobierajski apt., Siedlecki apt., 

M. Jaw ornicki kup., St. Feintuch kup.,—w BIAŁY E. Keler a p t , — w BRODACH M Kulak a p t ,— 
w GURAHUMORA E. Botezat apt., -  w JAROSŁAW IU J . W isłocki apt.. J. Rohm a p t . , - we L W 0-

"  ’ .leiW IE J . Beiser a p t , S. Rucker apt. — w NOWYM SĄCZU W. F ilipek apt., Kosterkiewioz, wdowa,
R. Jakubow ski aptek. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J . Lówenberg, — w 
PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt.,— w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt., — 
w PODGOR/.U J . Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w 
SOKALU E. W ysoczański apt., — w STANISŁAW OW IE A. Amirowiez ap t ,  A. Beill aptek., — 
w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TARNOW IE W. Mtildner i Spółka, H. W ierzycki, 
Fr. Leszczyński, Th. Scharff, — w WADOWICACH K. Fiderkiew icz, — w ZBARAZU Izydor 
Sttssermann. — w ZŁOCZOWIE F. Petesoh aptek. (67-16

Czcionkami Drakami „Czasu." Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukami Jótef Łakociński.


